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2  KW ATERY GŁÓW NEJ F U H - eskadry m yśliwskiej 52—56 
“ ERA, 21. 4. —  Naczelna Komenda stwo powietrzne.
Niemieckich Sil Zbrojnych komuni­
kuje;

Na Środkowym odcinku fron tu  
Wschodniego uległa zniszczeniu oea- 
®*ona uprzednio słabsza form acja 
®|eprzyjacielskich sił zbrojnych. —
™ czasie własnych ataków  i przed- 
Węwzięć zaczepnych na północnym 
°dcinku fron tu  zajęto  szereg  miej-

zwycię-

Komunikat Siński
H ELSINK I, 21. 4. —  Fiński ko­

m unikat wojenny z dnia 20 kwietnia 
podaje m. in.: N a pi-zesmyku K arel­
skim  rozbito ogniem arty lerii i g ra ­
natników  bolszewickie oddziały robot­
niczy ¿raz zmuszono do m ilczenia o

•fowości, zniszczono nieprzyjaciel- gień karabinów  maszynowych i a r ty ­
ście pozycje bojowe i zdobyto w ięk -1 lerii. N a przesm yku A unus stwierdzo-

ilość broni. Samoloty nurkowe 
•niszczyły w czasie śm iałych ataków  
Pewną ilość mostów m ających duża 
*ftaczenie dla nieprzyjacielskiego do­
wozu. 44 wiedeńska dyw izja piecho­
ty odparła po całotygodniowych cięż­
kich walkach przeważające siły nie­
przyjacielskie, zadając wrogowi cięż­
kie s tra ty  w ludziach i m ateriale.

W  A fryce Północnej zatrzym ano 
Śmiem arty lery jsk im  w okręgu Ai 

*1 Gazala natarc ie  bryty jskich  sił

no szereg najnowszych modeli wśród 
czołgów bolszewickich, zniszczonych 
w pobliżu zakładu energetycznego 
Świru. W  czasie a taku  n a  tym  odcin­
ku frontow ym  bolszewicy stracili o- 
kolo 500 poległych. N a środkowym i 
wschodnim odcinku tego fron tu  3 ba­
taliony sowieckie dokonały ataku , zo­
sta ły  jednak zmusozne do odwrotu. 
N a froncie wschodnim a rty le ria  roz­
biła nad K anałem  S talina oddziały 
bolszewickie, zajm ujące pod osłoną 

stanow iska wyjściowe doWywiadowczych. Silne zespoły sam o- ‘ ciemności 
lotów bojowych i myśliwskich prze- j natarcia .
Prowadzały w dalszym ciąjpi niszczy i F ińskie siły lotnicze bombardowa- 
cielskie a tak i na urządzenia w ojsko-! ly  kolej m urm ańską poipiędzy s ta ­
wę j lotniska M alty. N a wodach d o - 1 cjam i K arm a i M aanselhae, tra fia jąc  
M a  M alty i A fryki Północnej my- obiekty kolejowe i jeden rociąg , gdzie
śliwę« niemieckie zestrzeliły 6 »a- 
jnolótów bfytyjskich, o raz zniszczy­
my na ziemi dalszych 5 maszyn.

Lekkie niemieckie sam oloty bó­
lowe zaatakow ały w dniu w czoraj­
szym bombami i bronią pokładową 
R ządzenia kolejowe na południo­
wym wybrzeżu Anglii.

Jedyny sam olot b ry ty jski, k tóry  
*  ciągu ostatn iej nocy dokonał lo­
tu nękającego na teren  Rzeszy, zo­
stał zmuszony do lądowania w połu­
dniowych Niemczech.

Pułkownik Ihlefeld uzyskał wczo­
raj na froncie wschodnim 89—95, a  
Porucznik G eishardt % te j sam ej

zaobserwowano gwałtowne eksplozje.

Komunikat wioski
RZYM, 21. 4. —  W łoski kom unikat 

wojenny z dnia 20 kw ietnia podaje: 
N a froncie Cyrenaiki krótkotrw ałe 

j sta rc ia  pomiędzy wysuniętymi na- 
; przód oddziałami. Zmuszono do od­

w rotu angielskie oddziały wywiadow­
cze.

Lotnictwo b ry ty jsk ie  przeprow a­
dziło nocny nalot n a  Benghasi. Nie 
doniesiono o godnych wzmianki s tra ­
tach. t

W łoska łódź podwodna „Bianchi“

nie powróciła do sw ej bazy wypado­
wej.

Silne eskadry  lotnicze m ocarstw  
Osi przeprow adzały zacięte a tak i prze­
ciwko w yspie Malcie, bom bardując 
gwałtownie ważne Wojskowe u rzą ­
dzenia, m agazyny, hałe m agazynowe

1 pozycje a rty lerii przeciwlotniczej. 
N a obszarze spustoszonym  w ielokrot­
nym i eksplozjam i wybuchły olbrzy­
m ie pożary, widoczne naw et s  w y­
brzeży Sycylii. Poza ty m  zniszczono 
na ziemi łub uszkodzono poważną 
liczbę sam olotów  angielskich.

Legion duński 
dla Finlandii

H E LSIN K I, 21. 4. —  Legion d u i-  
ski walczący n a  froncie fińskim  zo­
s ta ł zasilony nowymi posiłkam i z Da» 
nii. Legion o trzym ał od stow arzy­
szenia przyjaciół F inlandii w  Kopen­
hadze sz tandar, n a  k tórym  znajduj« 
się godło duńskie w raz b białym  
krzyżem  n a  czerwonym polu. W  g ó r­
nym  lewym polu znajduje się lew 
fiński, haftow any zlotem, pod któ­
rym  w idnieje napis: „Legion duński 
d la  F inlandii 1941/42".

Dzień urodzin Fiihrera w Kwaterze Głównej
BERLIN , 21. 4. — F iih re r obcho­

dził 20 kw ietnia w  K w aterze Głów­
nej dzień swych urodzin. N a w stępie 
rozmów wojskowych, k tóre odbyły 
się jak  w każdy inny dzień, szef n a ­
czelnej komendy arm ii generalny 
m arszałek polny Keitel i szef sztabu 
generalnego arm ii lądowej generał 
pułkownik H aider w  im ieniu arm ii 
lądowej w yrazili Fiihrerowi życzenia. 
Około południa m arszałek Rzeszy 
H erm an Goering, w  którego tow a­
rzystw ie znajdował się generalny 
m arszałek  polny Milch, o raz wielki 
adm irał Raeder wyrazili Fiihrerowi 
życzenia w  imieniu lotnictw a i m ary­
nark i w ojennej. D la złożenia życzeń 
przybyli również czołowi przedstaw i­
ciele władz party jnych  i państw o­
wych i sił zbrojnych, w śród nich m i­
n ister sp raw  zagranicznych Rzeszy 
v. R ibbentrop, oraz R eichsfuhrer SS 
i szef policji niemieckiej Himmler.

W  dniu tym  król Włoch W iktor 
Em anuel i Duce wystosowali do Fiih- 
re ra  depesze z życzeniami, u trzym a­
nymi w serdecznym tonie, n a  k tóre 
Adolf H itle r odpowiedział te leg rafi­
cznie.

W  obliczu historycznych zm agań 
obchodziły Niemcy dzień ten z god­
nością i powagą. M inister Rzeszy dr. 
Goebbels w im ieniu narodu niemiec­

kiego w yrazi! F iihrerow i najserdecz­
niejsze życzenia. W  uroczystości 
wzięli udział najw yżsi dostojnicy 
Rzeszy i cały korpus dyplomatyczny.

M arszałek Rzeszy Goering wydal 
z okazji urodzin F iih re ra  orędzie do 
narodu niemieckiego, k tó re  głosi:

„Jeszcze nigdy nie okazała się w 
sposób bardziej bezpośredni i w y ra ­
zisty  szczytowa wielkość postaci 
Adolfa H itle ra , jako  zjaw isko jedy­

ne w historii, niż podczas ostatn iego 
roku w walce przeciwko bolszewi*- 
mowi dla ra tow an ia  Niemiec i E uro­
py“ -

Niemcy w  G eneralnym  G uberna­
torstw ie z godnością obchodzili dzień 
urodzin F iihrera. N a Zam ku w K ra­
kowie odbyła się uroczystość, k tó re j 
punkt kulm inacyjny stanow iła 
mowa Generalnego G ubernatora d ra  
F ranka.

G a ły  o b s z a r  A u s tr a lii  s tr e fą  w o je n n ą
GENEW A, 21. 4. —  A ustralijsk ie  

m inisterstw o wojny, x siedzibą w 
C am berra, ogłosiło oficjalnie cały te ­
ren  związkowy A ustra lii za stre fę  
wojenną. M ieszkańcy tego  obszaru 
podlegają obecnie ustaw odaw stw u wo­
jennem u.

Zarządzenie to  zostało spowodowa­
ne osta tn im i w ydarzeniam i wojenny­
mi w  A zji wschodniej. N ie ziściły się 
bowiem nadzieje A nglii co do zmiany 
położenia n a  froncie burm ańskim , zaś 
M andalaj stan ie się w krótce zdobyczą 
w ojsk japońskich, podchodzących w 
swej ofensywie coraz bliżej pod to

m iasto. N a  innych fron tach  azja tyc­
kich również sy tuacja  dla aliantów  
nie przedstaw ia się zbyt różowo. N a 
wyspie P anay  wylądowały w ojska ja ­
pońskie, zajm ując stolicę te j wyspy, 
m iasto  Ilo  Ilo. W yspa ta  je s t p ią tą  
co do wielkości spośród wysp F ilip iń­
skich. Betonotve um ocnienia w yspy 
C orregidor p ad a ją  w  gruzy  pod g ra ­
dem pocisków japońskich. N a wscho­
dnich w ybrzeżach Indyj, a  szczególni* 
w  okręgu K alkuty , trw a  paniczna u -  
cieczka ludności w  obawie przed a ta ­
kam i lo tn ictw a japońskiego.

A p e ty ty  R o o s e v e lta  na b o g a c tw o  In d y j
S t r a t e g i c z n a  p o l o i e n i e  A u s t r a l i i  z m u s z a  } q . „

BANGKOK, 21. 4. —  A ustralijsk i 
przedstaw iciel w  b ry ty jsk ie j radzie 
zaopatrzeniow ej Dalekiego Wschodu, 
s ir  B ertram  Stevens, odwołany przez 
rząd au s tra lijsk i do A ustralii, zako­
m unikował w  przemówieniu pożegnal­
nym  w Delhi, że strateg iczne położe­
nie A ustra lii zm usza ją  obecnie do 
ściślejszego połączenia się ze S tana­
m i Zjednoczonymi. Stosunki A u stra ­
lii z Indiam i nie u legną zmianie, po­
nieważ obrona Indyj i A ustra lii ściśle 
się łączy.

SZTOKHOLM, 21. 4. —  „Associa­

ted  P ress“ opublikowało spraw ozda­
nie z New Delhi, om awiające cele po­
lityk i Roosevelta w stosunku do Indii- 
Ja k  w ynika ze spraw ozdania, działal­
ność specjalnego w ysłannika w Azji 
wschodniej d ra  F ran k a  G rady wzbu­
dza zarówno u  hinduskich, ja k  też 
bry ty jsk ich  kierowników zakładów 
przemysłowych podejrzenie, iż  polity­
ka Stanów  Zjednoczonych w  Indiach 
zm ierza do zapewnienia sobie po woj­
nie pewnego udziału w  bogactwach 
Indyj.

G r z e c z n y  L o n d y n  i n ie g r z e c z n a  M o s k w a
Dziennik francuski o stosunkach angieisko-sowieckicti

NIEZMIERZONE! BOGACTWO IN D Y J A N GIELSK ICH

VICHY, 21. 4. —  W ychodzący w 
Vichy dziennik „M oniteur“ , om awia­
jąc  w jednym  ze swoich artykułów  
stosunki angielsko-sowieckie, stw ier­
dza, iż Anglicy odnoszą się w stosun­
ku do bolszewików o wiele grzeczniej, 
aniżeli Moskwa wobec Londynu. Sam 
fa k t zaw arcia p rzym ierza anglo-so- 
wieckiego, oraz hym ny pochwalne na 
cześć S ta lina  aż nadto dobitnie świad­
czą o słabości A nglii, k tó ra  szuka 
wszędzie tam  oparcia, gdzie tylko 
istn ieje jakakolw iek możliwość pomo­
cy. A nglia nie *  zbt nie naw et ja ­
wnie mar'f'-'st'"» * '  ' sto rodzaju u s to  
sunkrtwanip ‘by r .iw e t po
moc taka ■!»ć n
piecz* * •*' m a ’

td a j» T

wiem ciągfe wynika, iż  bolszewicy 
chcą pozostać tym , czym byli zawsze, 
czyli destrukcyjnym  elementom, m a­
jącym  n a  celu podporządkowani' 
E uropy czerwonej tyranii.

----------------o .................

Mandżurskie 
ministerstwo spraw 

zagranicznych
HSINGKDSG, 21, 4. —  Wy<5anv tu  

urzędowy kom unikat poda.ie do w ia­
domości, żf> wobec w zrostu znaczeni*. 
M andżukuc w  świecie, óra* w ażnej 

pt po- roli, ja k a  ten k ra j odgryw a w wielki*' 
> ber I A zji wschodniej, biuro spraw  ¿agr* 

n> ch zostało przekształcone p 
¿teritw o,



„GAZETA LWOWSKA- 22-go kwietnia 19̂2

P ie rś c ie ń  z a ję ty c h  w y s p  w o k ó ł  S u m a tr y
G łó w n a  K w a t e r a  C e s a r s k a  o  n a lo c ie  n a  T o k io

TOKIO, 21. 4. ,— Japońskie siły 
S tro jne  w dalszym  ciągu ubezpiecza­
ją  Sum atrę w skutek zajęcia łańcu­
cha wysp, położonego na zachód i 
południowy zachód. Prócz zajęcia 
wyspy Siberut, o czym już donoszono, 
Japończycy wylądowali —  jak  poda­
je  „Tokio Asahi Szimbun“ —  rów­
nież na w yspach S ipura i N ias. Pod­
czas gdy S igeru t znajduje się na za­
chód od portu Pedang na Sum atrze, 
wyspa S ipura, zwana również Sika- 
bau, położona je s t na południu.

N ias je s t najw iększą z wysp na 
zachodzie od Sum atry , należących 
niegdyś do holenderskich posiadłości 
kolonialnych. Leży ona na północ od 
równika, mniej więcej w te j sam ej 
odległości jak S iberut stąd  na połu­
dnie. W szystkie wyspy są gęsto za­
lesione i górzyste. Geograficznie two­
rzą  one dalszy ciąg Andamanów 1 
Nikobarów, zajętych częściowo już 
przez Japończyków. Znaczenie ich 
polega na strategicznym  zabezpie­
czeniu Sum atry.

Japończycy zajm ują również ko­
lejno resztę wysp M alajskich. Obec-

dżungli siły nieprzyjacielskie w licz­
bie 3 tysięcy żołnierzy.

TOKIO, 21. 4. —  C esarska kw a­
te ra  główna zakomunikowała w po­
niedziałek, że alianckie jednostki flo­
ty , wśród których znajdowały się 
trzy  lotniskowce, pojawiły się w dniu 
18 kw ietnia w pewnej odległości od 
wschodnich w ybrzeży Japonii. W  o- 
bawie jednak japońskiego k o n tra ta ­
ku zwróciły się do ucieczki, nie zbli­
żając się do wybrzeży japońskich, 

opór. Oddziały japońskie zajęły port I W tym  sam ym  dniu nad Tokio i in- 
S an ta  R osaria i P o rt S an ta  A n n a ,! nym i obszaram i pojawiło się mniej

nie zakończono zdobywanie wyspy 
Billiton (n a  wschód od B anka). W oj­
ska japońskie, operujące na filipiń­
skiej wyspie P anay, zajęły na połu­
dniowym zachodzie m iasto portowe 
San Jose, a  na północny zachód stąd  
znaczne złoża miedzi.

TOKIO, 21. 4. —  Jednostki m ary­
narki japońskiej wylądowały na w y­
spie G uim aras, n a  południe od wyspy 
Panai, należącej do grupy wysp F i­
lipińskich, nie napotykając n a  żaden

znajdujące się w  zachodniej części 
wyspy. 1

N a południe od Sum atry  jednostki 
arm ii japońskiej zajęły obecnie na 
wyspie N ias miasteczko Guneng Si- 
toli. W czasie lądowania n a  wyspie 
S iperut zabezpieczono olbrzym ie za­
pasy ropy.

TOKIO, 21. 4. —  N a wyspie P a­
nay połączyły się obydwie japońskie 
kolum ny wojskowe, z północy i po­
łudnia i otoczyły znajdujące się w

więcej 10 samolotów alianckich o pół­
nocno - am erykańskim  typ ie budo­
wy. Leciały one pojedynczo lub po 
kilka. Sam oloty alianckie odlatyw a­
ły, o ile było to  d la  nich możliwe, w 
kierunku n a  Chiny. W yrządzone 
szkodv były minimalne.

TOKIO, 21. 4. —  Jak  podaje „To­
kio Niczi Niczi“ , w północnych Chi 
nach w sam ym  tylko m iesiącu m ar­
cu 14.000 żołnierzy czungkińskich od­
dało się w  ręce japońskie.

I n fo r m a c je  r z ą d u  j a p o ń s k ie g o
o jeńcach wojennych

BERNO, 21. 4. — Rząd japoński kazać dalej lis ty  jeńców wojennych 
— jak  kom unikuje Międzynarodowy angielskich, am erykańskich i indyj 
Czerwony Krzyż w Genewie — zgło- sko -  holenderskich, 
sił obecnie wobec Międzynarodowego j R d j apol-lski, k tóry  nie ratyfik®* 
Czerwonego K rzyża gotowość ud/.iele-1 wał konwencjj z r . 1929 0 tr a k to w i 
nia centrali M. Cz. K. dla spraw  J ?ń- nj11 jeńców wojennych, daje w te#

m-ców "wojennych wyczerpujących 
form acyj o jeńcach wojennych, znaj­
dujących się w rękach Japończyków. 
Międzynarodowy Czerwony Krzyż o- 
trzym ał już od Japonii i mógł prze-

sposób do zrozumienia, że z zastrze­
żeniem wzajemności gotów je s t sto- 
sować tę  konwencję wobec wszystkie» 
jeńców wojennych.

Na żaglowcu przez Atlantyk
przepłynęli czterej Niemcy

MADRYT, 21. 4. —  Do portu  w 
S an ta  Cruz na Teneryfie przybyli z 
A m eryki południowej czterej N iem ­
cy. Przepłynęli oni przez A tlantyk 
na żaglowcu długości 10 metrów, po 
przezwyciężeniu bardzo trudnych w a­
runków atm osferycznych.

Ja k  oświadczył kap itan  te j sie- 
dmiotonowej łodzi przedstawicielom 
prasy  hiszpańskiej, na podróż do Te-

ANKARA, 21. 4. — Ze względów 
technicznych proces przeciw  zam a­
chowcom na am basadora Rzeszy von 
Papena został odroczony do dnia 29

Marsz. Antonescu 
o froncie wschodnim

BUKARESZT, 21. 4. — „Rum unia 
może być pewna zwycięstwa swoich 
żołnierzy“ — tym i słowami zreasum o­
wał szef państw a rum uńskiego m ar­
szałek Antonescu swoje wrażenia z 
podróży wielkanocnej na wschodni b. m. Zeznania z dwu ostatnich roz- 
fro n t i oswobodzone tereny w spra- praw  przynoszą szczegóły krytycz- 
wozdaniu złożonym przed radą m ini- nych chwil zam achu. Świadek K ani­
strów . W dalszym ciągu swego spra- I nac oraz personel hotelu Toros, w 
wozdania m arszałek stw ierdził, że k tórym  m ieszkał zamachowiec, opi- 
zrealizowanie planu rolnego je s t za- j su ją  jego przebieg. Kamnac przejeż- 
pewnione w stu  procentach. Również dżał na motocyklu przez plac w mo­

mencie, gdy nastąp iła  eksplozja 
bomby. Podmuchem wyrzucony zo­
sta ł z siodła a  gdy się dźwignął, zo­
baczył w odległości 14— 16 m za so­
b ą  leżącego n a  jezdni am basadora.

P r o c e s  w  A n k a r z e  o d r o c z o n y
S z c z e g ó ł y  z a m a c h u  na ambasadora R z e s z y

prowadzone są intensyw ne prace nad 
rozbudową dróg komunikacyjnych. 
W e wszystkich dziedzinach na obsza­
rach  nowych prowincyj uzyskano już 
poważne wyniki.

Dwaj nowi ministrowie 
węgierscy

BUDAPESZT, 21. 4. —  Regent 
W ęgier zamianował sek re tarza  stanu 
w  m inisterstw ie sprawiedliwości S te­
fan a  A ntala, oraz przewodniczącego 
stronnictw a rządowego Belę Lukacsa 
m in istram i bez przydziału resortów.

«
Wywiad z Crippsem

H E LSIN K I, 21. 4. — Fiński dzien­
nik „Ajan Suunta“ om awia wywiad 
C rippsa dla dziennika „L ife“ , w k tó­
rym  Cripps wyjaśnił, że Związek So­
wiecki ma po wojnie sprawować nad­
zór nad całą Europą i ża S talin  nie 
zadowoli się samymi tylko granicam i 
z r. 1941. Sowiety m iałyby m. in. w y­
suwać również pretensje do praw a 
nadzoru nad zatoką F ińską. To ważne 
w yjaśnienie — pisze dziennik „Ajan 
Suunta“ — otworzy chyba wreszcie 0- 
r.zy również tym , którzy dotychczas 
nie mieli czasu wyciągnąć logicznych 
wniosków z faktów. To wyznanie 
C rippsa dowodzi jednak również nie­
zbicie, że celem musi by \ kompletne 
rozbicie Związku Sowieckiego i znisz­
czenie bolszewizmu, inaczej bowiem 
nie może być trw ałego pokoju w E uro­
pie.

Nowy pożar na wraku 
„Normandie“

SZTOKHOLM, 21. 4. — Na wraku 
parow ca „Norm andie“ , spoczywają­
cym w porcie nowojorskim, wybuchł 
w sobotę nowy pożar. W edług komu­
nikatu  m inisterstw a m arynarki S ta­
nów Zjednoczonych, nowy pożar wy­
buchł w związku z ostatnim  pożarem, 
na.; którego ugaszeniem pracowały 
zaiogi ratownicze. W alka z pożarem 
była bardzo utrudniona, ponieważ 
w szystkie wejścia do oddz:ału, w któ­
rym  w ykryto ogień, znajdują się pod 

idą. O godzinie 12-ej w nocy zdo-
0 ogień opanować.

Kolei ¡aa konserwy
SZTOKHOLM 21. 4. — Brytyjski 

mln s te r wyżywienia opublikował za­
rządzenie, według doniesienia „Ti­
m es^" , iż od dnia 1 m aja 1942 r. za­
kazana je s t produkcja konserw  ryb­
nych. Z a rad z en ie  to, stanowiące 
ciężki cio<t dla wyżywienia W 'elk!e.j 
■*ry»anił, spowodowane zostało dotkli- 

ym brakiem blachy cynowej ; -«ny 
* lutowania.

W pobliżu rozrzucone były kaw ały

N a podstaw ie fo tog rafii zidentyfiko- 
zamachowca z loka-

zwłok zamachowca.
Kamnac zauważył w  pobliżu

m iejsca zamachu, przed _ jego doko­
naniem , mężczyznę w zielonym ka­
peluszu. Ponieważ w idział go z ty łu , 
nie m ógł stwierdzić, czy trzym ał on 
coś w ręku. S ekretarz hotelu zeznał, 
że zamachowiec, O em ar Tokat, przy­
był ze Stam bułu do A nkary i m iesz­
k a ł w  hotelu od 1 lutego do dnia 
zam achu. W  A nkarze m iał uczę-

wano zabitego zamachowca z 
torem  hotelu, rzekom ym  studentem  
Oemarem Tokatem .

W  czasie wieczornej, osta tn ie j 
rozpraw y oskarżeni zachowywali się 
wyzywająco i spotkali się z kilka-

szczac 
go nie 
Oemar

krotnym  napom nieniem  ze strony 
przewodniczącego. N a podstaw ie ze­
znań świadków ustalono m om enty 

n a  uniw ersytet. B roni u nie obciążające Sowiety. Oskarżony Kor- 
widziano. W  dniu zam achu | niłow otrzym ał w czasie swego po- 
T okat opuścił hotel a  g d y ’ by tu  w szpitalu  te leg ram  od Stalina.

I r a n  k o z ł e m  o f i a r n y m

s w y c h  p e r f id n y c h  o p ie k u n ó w
( tp )  Bezwzględny napad  zabor­

czych najeźdźców na Iran  i jego oku­
pac ja  wywodzą swój początek z za­
chłanności Rosji, p ragnącej poprzez 
Iran  przebić drogę d la swej ekspan­
sji do Zatoki P ersk iej a  s tąd  na 
Ocean Indyjski —  i Anglii, łakom ej 
na bogactw a ziemi perskiej, s trzeg ą­
cej zresztą  równocześnie dostępu do 

' Indii. Podwójne ape ty ty  na jeden ła ­
komy kąsek doprowadzić m usiały 
albo do sta rc ia  dwu rywalizujących 
ze sobą państw  albo do kompromisu. 
W ybrano tę  d rugą drogę kosztem 
ofiary  irańskiej. Jeszcze w r. 1907 
zaw arł rząd angielski układ z carską 
Rosją, mocą którego —  bez pytan ia
0 zgodę zainteresow anego państw a 
irańskiego —  podzielono je  na pół­
nocną s tre fę  wpływów rosyjskich i 
południowy obszar wpływów angiel­
skich.

R osja zabezpieczyła obsadzoną 
przez siebie część, a  A nglia usadowi­
ła  się jeszcze mocniej na południu. 

| W czasie wojny światowej nieszczę- 
1 śliwy ten  k ra j był terenem  przem ar­

szu w ojsk alianckich, bijących się 
i z N iemcami i T urcją. U padek Rosji 
■ pod bolszewikami pozwolił Persji na 
częściowe odzyskanie terytoriów  pół­
nocnych. N adeszła jednak znów go­
dzina, gdy obaj rywale, A nglia i Ro­
sja , zjednoczeni przym ierzem , w tar­
gnęli do Iranu . Po krótkim  oporze
1 abdykowaniu szacha Riza Pahlevi 
urzeczywistniono dawno już w ypra­
cowane plany Moskwy i Londynu.

, Powtórzyły się te  sam e fa k ty  ja k  w

latach  1907—1912. Pod p resją  n a­
jeźdźców rząd w T eheranie podpisał 
z nimi układ, w k tórym  najeźdźców 
określił m ianem obrońców zagrożo­
nego Iranu! Ciężkie być m usiały w a­
runki tego układu, skoro naw et pro- 
angielski rząd  F urugh i złożył swoją 
dym isję, nie chcąc spraw ow ać w ła­
dzy pod grozą bagnetów  zaborców. 
A tym czasem  A nglia ponosiła dalsze 
klęski i trac iła  swój p restiż  w Azji. 
W  rezultacie Anglicy wycofali się z 
Iranu  i oddali obszerne te reny  eks­
pansji sowieckiej. Nowy prem ier I ra ­
nu Suheili, działając po m yśli Sowie­
tów, stw orzył precedens dalszej m i­
lita rn e j okupacji w następstw ie w y­
tworzonego chaosu w całej północnej \ 
i cen tralnej części kraju . A m basada 
sowiecka w Teheranie s ta ła  się głów­
ną kw aterą, od k tórej rząd  irański 
przyjm ow ał wskazówki i polecenia. 
P ropaganda sowiecka posługiwała 
się radiom , publicystyką i siłam i 
irańskim i, szkolonymi w Związku 
Sowieckim. Owa to  propaganda opi- j 
syw ała rzekome entuzjastyczne po­
w itanie óddziałów sowieckich przez 
ludność Iran u  oraz ucieczkę klas po- / 
siadających na południe k ra ju .

Błogosław ieństw a reżim u bolsze- ‘ 
wickiego nie dały  długo na siebie 
czekać. Potworzono wszędzie rady  j 
kom unistyczne, usuw ając zupełnie ( 
rząd  irański nie ty lko od władzy, ale 
od jakichkolwiek wpływów na sp ra ­
wy. W ten  sposób miano przygoto­
wać g ru n t pod irańską republikę rad , 
złączoną z ZSRR. P enetrac ja  sowie­

cka szła 'jednak dalej n a  południe. 
Z A zerbejdżanu utworzono prowin­
cję sowiecką, z k tórej zaczęła się to ­
czyć czerwona law ina, niszcząca nie 
tylko Iran , ale również in teresy  p a r­
tn e ra  angielskiego, law ina tocząca 
się ku brzegom  Oceanu Indyjskiego 
i Zatoki Perskiej. A nglia bez skrupu­
łów w ydała bezbronną ludność Iranu  
na  łup rządów żołdactw a sowieckie­
go, niosącego ze sobą cale czerwone 
piekło, głód, GPU i w szystko co obej­
m uje słowo „bolszewizm“, a więc te  
sam e „błogosławieństw a“ , jak ie  spa­
dły na F inlandię, Litwę, Łotwę, E sto ­
nię, wschodnie ziemie Rzeczypospo­
lite j Polskiej, B essarabię i Bukowinę.

Bolszewicy, choć w ystępują w I ra ­
nie jako sprzym ierzeńcy i partnerzy  
Anglii, w ykorzystali we właściwy 
sposób je j słabość, zagarnęli pod swe 
panowanie nie ty lko cały Iran , ale, 
przeszodłszy granice, weszli do I ra ­
ku i obsadzili wschodnie granice T u r­
cji.

Tak więc ryw ale s ta li się sprzy­
mierzeńcam i po to, aby ze sprzym ie­
rzeńców stać  się -znowu rywalam i.

Samochody pądzone gazem drzewnym
KRAKÓW, 21. 4. — Stale w zra­

sta jące  znaczenie Generalnego Gu­
bernatorstw a w ruchu tranzytow ym  
między Rzeszą a Wschodem staw ia 
nasze ośrodki kom unikacyjne przed 
nadzwyczajnym i zadani mi. Do zadań 
tych należy przede wszystkim  zaopa­
trzenie pojazdów mechanicznych w 
m ateria ły  pędnf

W tym  ce' owa Gen.
<b. zn' lał? %  zupeł-

w  ■ \opa-

trzonych w drewno do generatorów , z 
przeznaczeniem dla ruchu pryw atne­
go. Tak więc samochody posiadają­
ce generatory  na gaz drzewny mogą 
na odpowiednio krótkich odległo­
ściach uzupełniać swe :apasy paliwa. 
Przy każdej ta k ie j stacji znajduje się 
zapas drzewa, i według ni .dawno wy­
danego rozporządzenia została u s ta ­
lona cena maksy; lalna za drewno dla 
generatorów  na 2,40 zł. — za 1/20 
cześć m etra  prz^ itrzennego. i

Zbrodnia rabunkowa 
w Warszawie

W ARSZAW A, 21. 4. —  Terenem  
potw ornej zbrodni, dokonanej w celu 
rabunkowym , s ta ł się dom przy ulicy 
K apitulnej 5. W domu tym  zam iesz­
kiwali mołżonkowie Domagalscy. S ta ­
ruszków  tych codziennie niem al od­
w iedzała przychodnia służąca. Oneg- 
d a j zasta ła  drzwi zam knięte, a gdy 
mimo usilnego dobijania się aie o- 
tworzono je j, zawiadom iła dozorcę, 
k tóry  przy pomocy przystaw ionej do 
oknai drabiny zajrzał do w nętrza 
m ieszkania, gdzie stw ierdził ślady 
gospodarki złodziei. P rzybyła na 
miejsce policja, po dostaniu się do 
w nętrza, znalazła leżących na łóżku 
staruszków , na głowie których wi­
dniała zakrzepła krew . L ekarz Po­
gotow ia stw ierdził śm ierć sta ru sz­
ków, w skutek pęknięcia podstawy 
czaszki. Złodzieje zrabowali gotówkę 
i  biżuterię o nieustalonej wartości.

nery fy  potrzebow ał ze swymi towa­
rzyszam i razem  ty lko 69 dni. Ciągj® 
wiejące przeciwne w iatry  zmuszały 
podróżników do krążenia po wzburzo- 
nym morzu. Postanow ili oni przeła- 
mać blokadę angielską, aby wypełnić 
obowiązek służby wojskowej w Niemi' 
czech. Kupiwszy sobie łódź w Buenos 
A ires, w tajem nicy podjęli oni przy* 
gotow ania do podróży przez ocean. 
W reszcie pod pozorem podróży po uj­
ściu rzeki la  P la ta , wypłynęli w swoJ 
wielki rejs. Po droidze zauważono tyl­
ko jeden jedyny s ta tek , a mianowicie 
jak iś  parowiec północno-amerykańska
któ ry  sam  miał trudności z jazdą P° 
m orzu i nie m ógł troszczyć się o mały 
żaglowiec w raz z jego załogą.

Człowiek i drzewo
Przez długie i nieznośne tygodni* 

przedwiośnia tęsknim y do te j chwili 
radosnej, w k tó re j nareszcie drzewa 
okryją się liśćmi. Czujemy, że z ich 
zieleni spływ a na nas ukojenie i ra­
dość. Wówczas to, w obliczu tego cu­
du przyrody silniej może niż w innych 
okresach roku odczuwamy mocny 
związek łączący człowieka z drzewem*

Przychodzą nam  na pam ięć lata 
dzieciństw a: jak aś  lipa czy topola, 
k tó ra  była świadkiem pierwszych za­
baw, figlów  dziecięcych, zawodów 
gorzkich.

F an taz ja  ludowa zna dobrze ten 
ścisły związek i niejedno umie opo­
wiedzieć. Oto jedna z opowieści, zna­
nych w różnych stronach  naszego 
kraju .

Jeden możny pan m iał czterech 
młodych i dorodnych synów. Pewnego 
dnia, oglądając las, k tóry  wycinać 
miano, zauważył cztery młode piękne 
dęby, blisko siebie rosnące i stojące 
na uboczu.

— To tak  jak  moje chłopaki — po^ 
wiedział do gajowego. — Niech mi 
n ik t nie waży się ruszać tych dębów, 
m ają rosnąć z nimi razem .

I zaraz każde z drzew naznaczył 
imieniem jednego z synów.

Po kilku la tach  jeden z paniczów 
um arł i zaraz dąb jego usechł. Potem 
dąb drugi schnąć zaczął — um arł brat 
drugi. W tedy dw aj bracia pozostali 
przy życiu zaniepokoili się. I baczni« 
obserwowali odtąd im  przeznaczone 
dębczaki w lesie.

Jadąc  wesoło z przyjaciółm i na ło­
wy do kniei przejeżdżał b ra t trzeci o* 
bok dębu nazw anego swoim imieniem 
i śm iejąc się w skazał tow arzyszom  je ­
go więdnące gałęzie.

—  Pom yliłeś się kochanku —  za­
wołał w stronę dębu — zabierasz się 
usychać, kiedy ja  tym czasem  czuję się 
zdrów jak  nigdy.

Tegoż dnia piękny młodzieniec zgi* 
nął od przypadkowego strza łu  na po­
lowaniu.

Kiedy osta tn i z braci chorować z®' 
czął, niepokoił się bardzo o stan  swe­
go dębu i posłał umyślnie obejrzeć» 
jak  wygląda. W ysłany leśnik przera­
ził się bardzo widząc żółkniejącą już 
koronę zdrowego dotąd drzewa,, ale p° 
powrocie do domu zapewnił swego pa­
na, że dąb je s t zdrów i wspaniały.

Niebawem jednak pan życia doko­
n ał a równocześnie uschnął czw arty i 
osta tn i dąb.

W każdej epoce h istorii, u wszy­
stkich narodów cieszyły się dęby 
szczególną czcią. W starożytność na­
dawano im miano „pierwszych ma­
tek“ , Słowianie uważali te  rozłożyste, 
dostojnie szumiące drzewa za u lu b ią  
ne siedliska bóstw, a często oddawali 
ir w prost cześć boską.

I u nas, ludzi dzisiejszych, pozosta­
ły jakieś resztki starych  ludowych 
przywiarków. Czyż nie je s t pozosta­
łością po nich gorliwość, zjaką napa­
rzamy korę dębową, wie ząc ze przy­
niesie ulgę w cierpień: ach i  wróci cia­
łu  daw ną moc*
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Dziennik Rozporządzeń
dla Gen. Gub. z dnia 4 bm. zaw iera: 

D ziesiąte rozporządzenie wyko­
nawcze do rozporządzenia z dnia 31 
października 1939 r. o unormowaniu 
warunków pracy  oraz ochronie p ra ­
cy w Generalnym  G ubernatorstw ie 
(z daty  17. 3. 42). Ordynację T ary ­
fową celem zm iany i uzupełnienia 
ordynacji taryfow ej ram owej dla nie 
będących Niemcami pracowników f i­
zycznych i umysłowych w służbie pu­
blicznej w Generalnym  G ubernator­
stw ie (OTR.) — re je s tr  taryfow y 
N r. 10/1 z 23. IV. 1940. (R ejestr ta ry ­
fowy Nr. 10/3, (z 17. 3. 42). O rdy­
nacie T aryfow ą celem zm iany i uzu­
pełnienia ordynacji taryfow ej dla nie 
będących Niemcami pracowników u- 
niysłowych w służbie publicznej w 
Generalnym  G ubernatorstw ie (OT. 1) 
— re ie s tr  taryfow y N r. 3^3 —  z dnia 
24 kw ietnia 1940 r. (regestr ta ry fo ­
wy N r. 3/7), (z daty  17. 3. 4 2 ) .‘Or- 
dynacię ta ry fow ą celem zm iany i u- 
zunełnienia ordynacji taryfow ej dla 
nie bodących Niemcami pracowników 
i pracowniczek fizycznych w służbie 
publicznej w Generalnym  G uberna­
torstw ie (OT. I I)  —  re ie s tr  ta ry fo ­
wy N r. 1/2 —  z dnia 25 kw ietnia 
1940 r. (re .iestr taryfow y N r. 1/5) 
(z daty  17. 3. 42). Ordynację ta ry fo ­
wą celem uregulow ania wynagrodzeń 
za drogę dla pracowników fizvcznych 
w pryw atnej gosnodarce w G eneral­
nym G ubernatorstw ie (R eiestr ta ry ­
fowy N r. 17/2 (z daty  25. 3. 42).

Z notatnika reportera

K a t a s t r o f a  J 3 5
KOLEJOW A P o ls k ie j  w y k o le i ł s ię  

p n ro w ó z  i c z te ry  w a -  
Rony. w sk u te k  cze«o 4 o so b y  o d n io s ły  lż e j­
sze r a n y ,  zaś  P a le u sz  F e r d y n a n d , la t  30 
(Ł is to o a d a  3) o d n ió s ł c ięższe  o b ra ż e n ia . — 
W szy s tk im  o f ia ro m  k a ta s t r o f y  p ie rw s z e j  p o ­
m o c y  u d z M ił le k a r z  P o g o to w ia .
PT ?*7V  p i ? a p v  —” S o k o ło w sk i M ieczy-I 1 KAC I sIaw lat 21 (ChloMc-
k ie c o  33) w  cz a s ie  p r a c y  n a  b u d o w ie  u ^ a d l  
doz"3<?ac w sk u tlsk  te g o  r a n  g ło w y . P o  u- 
d z ie lo n iu  P ie rw s z e j p o m o cy  le k a r z  P og o to - 
"Wh p rz e w ió z ł go  d o  d o m u .

— W  cz asie  p r a c y  b e lk a  p rz y g n io tła  
G lan z a  O ., la t  20 (K u sz ew icza  15) w sk u te k  
czego  d o z n a ł on  r a n  m ia ż d ż o n y c h  d ło n i. 
Z a o s t r z y ł  fto le k a rz  P o g o to w ia .

ZACZADZENIE
n ia  p ie ca . G rn b  S te fa n ia . la t  23 (K ró lo w e j 
J a d w ig i 12) u le g ła  z a tru c iu  cz a d e m . P o  u- 
d z ie lc n iu  p ie rw s z e j p o m o c y  le k a r z  P o g o to ­
w ia  p o zo s ta w ił ią  n a  le czen iu  w  d o m u .

W  w a l c e  z  c h o r o b a m i  z a k a ź n y m i
s t o s u j m y  ś r o d k i  d e z y n f e k c y j n e

Choroby zakaźne są zawsze p lagą 
społeczną, zaś w okresie wojennym 
nasilenie wszelkich epidemii wzmaga 
się jeszcze bardziej. W prawdzie z cho­
robami zakaźnymi walczą intensywnie 
władze sanitarne, ale konieczna je s t 
tu  w spółpraca całego społeczeństwa, 
polegająca przede wszystkim  na prze­
strzeganiu  wszelkich wskazówek sa­
nitarnych, przepisów i utrzym aniu 
higieny wokoło siebie i w zajmo­
wanych pomieszczeniach. Nie bę­
dziemy tu  jeszcze raz przypominać 
o obowiązku zachowania czystości cia­
ła  i odzieży, ale zapoznamy się z w aż­
nym  czynnikiem w walce z epidem ia­
mi —  z dezynfekcją. Polega ona na 
niszczeniu mikrobów, powodujących 
choroby zakaźne, a k tóre znajdują się 
już poza organizm em  człowieka cho­
rego i zag raża ją  sta le ludziom zdro­
wym.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
badania naukowe stw ierdziły zdolno­
ści żywotne bakterii chorobotwór­
czych poza organizm em  człowieka, 
zrozumiemy niebezpieczeństwo, jakie 
z te j strony  grozi. Żywe, wciąż roz­
w ijające się zarazki m ogą w każdej 
chwili być przeniesione do organizm u 
człowieka zdrowego i wywołać tam  
groźną chorobę zakaźną. Zarazki te  

wydzielane są przez chorych na ze­
w nątrz w rozm aity sposób, co zależy 
od rodzaju choroby. I tak  zarazki 
gruźlicy w ydostają się przez drogi od­
dechowe, zarazki tyfusu  brzusznego i 
czerwonki przez odbytnicę z kałem, 
zarazki ospy natom iast wydziela skó­
ra  chorego. Są zarazki, które z czło­
w ieka chorego przenoszą rozm aite in­
sekty, jak  to  m a miejsce np. przy  ty ­
fusie plam istym , którego zarazki roz­
przestrzen ia wesz.

Znając m ikroby chorobotwórcze, 
m ogła medycyna rozpocząć skuteczną 
z nim i walkę. J e s t nią w łaśnie, a 
raczej zaś jedynym  z je j sposobów, 
wspom niana wyżej dezynfekcja. Jak  
więc wspomnieliśmy, zarazki wydo­
sta ły  się z organizm u chorego i pro­
w adzą nadal życie usadowiwszy się 
na bieliźnie, odzieży, przedm iotach i 
ścianach m ieszkania. Niebezpieczeń­
stwo je s t wielkie. Ileż razy  w ystarczy 
tylko zatrzeć oko zanieczyszczoną rę ­
ką, aby po kilku dniach w ystąpiły  
objawy jaglicy. O tarcie się o nie­
chlujnego człowieka może nam  przy- 
spożyć niepożądanego lokatora w po­
staci wszy, k tó rej ukłucie może spo­
wodować ty fus plam isty.

D ezynfekcja m a za zadanie unie­
możliwić istnienie zarazków na przed­

miotach, będących w otoczeniu czło­
wieka zdrowego. W zdrowym, pozba­
wionym zarazków środowisku, n ik t się 
choroby zakaźnej nie nabawi, a epide­
m ia przestanie się szerzyć.

Dezynfekcji dokonuje się w dwo­
jaki sposób, a  mianowicie przy użyciu 
środków fizycznych i chemicznych. Do 
pierwszych należy niszczenie zaraz- 

I ków przy pomocy spalania, gotow a­
nia, stosowania specjalnych pieców i 
komór parowych lub z gorącym po­
w ietrzem , a  również energii prom ieni­
ste j jak  np. promieni Roentgena. Spa­
lanie je s t naturaln ie  sposobem n ajra - 
dykalniejszym , k tóry  niszczy zarazki 
bezapelacyjnie. Sposób ten  okazuje 
się jednak mało praktyczny ze wzglę­
du na zupełne zniszczenie przedmio­
tów odkażanych. Stosowany je s t nato­
m iast z pełnym powodzeniem w szpi­
ta lach  epidemicznych, gdzie niszczy 

I się w ten  sposób zużyte opatrunki, 
i brudne szm aty, słomę z sienników 
i chorych itp.
I W  kąpieliskach odkażających de­

zynfekcje odzieży dokonują się w spe­
cjalnych piecach i komorach, gdzie 
para  wodna albo gorące powietrze za- 

; b ija  zarazki. Metoda ta  m a również 
i wielkie znaczenie w t. zw. dezynsek- 
I cji, t. j. niszczeniu insektów  przeno- 
| szacych zarazki. Oddaje ona szcze­

gólnie duże usługi w walce z tyfusem  
plam istym .

środki chemiczne, iak np. kreozol, 
lizol, form alina i subl'm at, znajdują 
duże zastosowanie w życiu codzien­
nym  przy dezynfekowaniu ciała, a 
zwłaszcza rak, k tóre powinno się w o- 
kresie nasilenia chorób zakaźnych 
przem ywać k ilka razy dziennie roz­
tworem  tych środków.

Kolosalne znaczenie dla ludzi zdro­
wych, k tórzy  m uszą znajdować się w

otoczeniu chorego, m a dezynfekcja 
b"'eżąca. Polega ona przede wszy­
stkim  na niszczeniu zarazków w wy­
dzielinach chorego. W tym  celu na­
leży ustaw iać spluwaczki wypełnione 
k tó rąś z dezynfekcyjnych substancji.

Trzeba także pam iętać, 4e o stro i- 
ności nigdy nie je s t za wiele. D late­
go osoby, które zmuszone są kontak­
tować się z chorymi, w inny poScażdym 
obsłużeniu ich myć ręce w płynie od­
każającym . O ile możliwe, w skazane

Odchody chorego, jak  kał, winny być j je s t noszenie białego, często zmrenia-
odkażane kreozolem albo ługiem. Do­
ły kloaczne w okresie epidemii, choćby 
naw et nie była ona wielką, należy po­
lewać mlekiem wapiennym. Uniemoż­
liwia to  dostanie się do tych dołów o- 
wadów, które by roznosiły chorobę 
dalej.

nego fartucha. Ja k  więc widzimy, de­
zynfekcja m a wielkie znaczenie, gdyż 
dzięki niej można zahamować rozsze­
rzanie się chorób zakaźnych. Toteż 
każdy we. własnym interesie winien * 
niej korzystać I u siebie ją  stosować.

Poszukiwania osób zaginionych
za pośrednictwem Polskiego Komitetu Opiekuńczego

(z) Poszukiwaniem osób zaginio­
nych w okresie wojny zajął się, jeśli 
chodzi o Lwów, Polski K om itet Opie­
kuńczy, k tó ry  utw orzył w tym  celu 
specjalny wydział. Zajm uje się on po- 
8znl£*van:em osób wojskowych i cy- 
wiM^ch, które zaginęły w czasie dzia­
łań wojennych w roku 1939, prowadzi 
na razie tylko ewidencja (z brnku moż­
ności skontaktow ania się z R osją) o- 
sób aresztowanych i wywiezionych w 
czasie okunacii bolszewickiej, ułatw ia 
korespondencje na specjalnych blan­
kietach (25 słów) do osób przebywa­
jących w krajach  pozostających w 
stanie wojny z Rzeszą Niemiecką (z 
w yjątkiem  R osji), oraz zajm uje sio 
w ysyłką paczek żywnościowych dla 
jeńców z wojny 1929 r. przebyw ają­
cych w  obozach w Rzeszy, k tórzy na 
adres Kom itetu przesyłają blankiety 
otrzym ywane od Kom endanta Obozu, 
przy  czym uwzględnia się proSby ty l­
ko tych, którzy nie m ają zupełnie ro­
dzin.

Nowa seria znaczków pocztowych
( tp ) W  dniu 20 bm. ukazała się 

w ydana przez Niemiecką Pocztę 
Wschodu, z okazji urodzin Fuhrera, 
se ria  znaczków pocztowych na spe­
cjalnym  papierze o następujących 
w artościach: zł. 1.30 —  w kolorze 
ciemno-lila, zł. 1.50 —  w kolorze
ciemno-niebieskim, zł. 2.20 — w ko­
lorze ciemno-brązowym. Znaczki te  
zostały wykonane przez państwową 
d rukarnię we W iedniu, techniką 
w klęsłodruku kreskowego, według 
p ro jek tu  prof. D achauera z W iedn!a

wykonał prof. Ferdynand Lorber z 
Wiednia.

Nowe znaczki będą sprzedawane 
jedynie ty lko w całych seriach; w 
publicznej sprzedaży ukazały się w 
dr.iu wydania, t. j. 20. 4. 1942 r. w 
Urzędach Pocztowych: Kraków I, 
Kraków 20, przy okienku dla fila te ­
listów  w  Krakowie, ul. Pocztowa 15, 
Lwów 1, Lublin 1, Radom 1 i W ar­
szawa. Pisem ne zam ówienia na serię 
tvch znaczków należy kierować do 
Placówki W ysyłkowej dla Filateli

i fo tografii prof. Hofm anna. Sztych J stów, Kraków, P o sts tr . 15.

Ja k ą  je s t procedura poszukiwania 
czy skontaktow ania się z osobą zagi­
n ioną?

Każdy k to  składa wniosek o poszu­
kiwanie osoby zaginionej winien po­
dać następujące dokładne dane: imię 
i nazwisko osoby poszukiwanej, datę 
i m iejsce urodzenia, imiona rodziców, 
stopień wojskowy i przydział (dla 
wojskowych), zawód, narodowość, wy­
znanie, m iejsce zam ieszkania przed 
1. IX. 1939 (względnie przed areszto­
waniem, czy wywiezieniem) oraz o- 
sta tn i znany adres. P rzy  prośbach o 
korespondencję z osobami przebywa­
jącymi w krajach znajdujących sie w 
stanie wojny z Niemcami (prócz Ro­
sji) należy podać prócz 25 słów, do­
kładny adres odbiorcy i nadawcy, o- 
raz złożyć na koszta korespondencji 
1.50 zł. (przy zleceniach z prowincji 
należy nadesłać 2 zł. w znaczkach 
pocztowych).

Oprócz tego wydział V I-ty  Pol­
skiego K om itetu Opiekuńczego (So­
bieskiego 15) udziela inform acji 
wdowom. sierotom po poległych 
względnie zaginionych oraz inwali­
dom, w jaki sposób należy ubiegać się 
o ren tę lub zasiłek w Urzędzie em ery­
tu r  dla wojskowych.

W ydział V I-ty  nie zajm uje się 4a- 
dną in terw encją w spraw ie interno­
wanych i znajdujących się w obozach 
jeńców lub obozach pracy, to też prze­
syłanie w tym  celu podań i próśb jest 
bezcelowe.

—■ - ■" o----------------

O d p o w ie d z i  R e d a k c j i
W P . A n ton i F in ek  (Z łoczów , S trz e le c k a  I ) .

R e d a k c ja  n ic  z a jm u je  sio  z a ła tw ia n ie m  sp o ­
ró w . d la  k tó rv c h  k o m p e te n tn y  je s t je d y n ie  
S ą d . R a d z im y  z w ró c ić  s ię  d a  a d w o k a ta .

KUPNO
S P R Z E D A Ż

S P R Z E D A M  m a-

P opoł.

^ i e  n ow e sp rz e ­
d a m  łu b  z a m ie n ię  
n a  p ó łb u c ik i zw y­
c z a jn e  42. L is ty  
» .G azeta L w o w sk a “ 
L w ó w  „ N r  17160*.

L IS A  s re n rn e g o  —
n ie b ie sk ie g o  o k a z ję

P łnc  A k ad e m ic k i 1 
te le fo n  290-22.

17139 :

IG Ł Y  rę c z n e  m a ­
szy n o w e O L IW A  
k o s tn a  —  S Z Ę S C I 
m a sz y n  s zy ją cy ch

* ^ n  ..T E C H N O - 
S E R V IC E “  L w ó w . 
Sykstusk* 23.

Z e g a r y  b iu ro w o - 
f a b ry e z n e , B U L - 

frazow y lą k a r  
n a w e t  ûszko - 

J * o n e , k u p ię . — 
L w ó w  S y k s tu sk a  
* *  23 /12 . 17157

DO s p rz e d a n ia  —  
p ie s  c z y s te j ra s y  
„ o w c z a rz  P o d h a la n  
s k i“ . L is ty  „ G az . 
L w .“  „ N r  16912“ :

S P R Z E D A M  e le k ­
t r y c z n ą  f r o te rk ę  

n a  110 v . L w ó w , 
Z lm o ro w icza  16 — 
I I .  p ię tro , lew e ofi 
cy n y . O g lą d a ć  od 
^> dz. 3— 6. 16762.S P R Z E D A M  rocz­

n ik i , ,ś w ia to w id a “ 
. .F ilm u “  i „ W ró ­
b li n a  d » c h u “ . —  
L is ty  „ G a z . Lw .*‘ 
. .N r  16913“ :

K U P IĘ  ła d n y  pła^ 
szczyk  w io se n n y , 
d la  sze śc io le tn ie j 

d z ie w c z y n k i. Z g ło ­
s z e n ia :  „ M a n i la “ , 
L w ó w , A k a d e m ic ­
k a  24 . 16761

,  -----------------

ŁÓ ŻK O  m o się żn e  
i s z a f k a  n o c n a  do 
s p rz e d a n ia . L w ó w  

K o ch an o w sk ieg o  
n r  17, m . 2, p a r ­
t e r  lew y . 16734

B U C IC Z K I (c z a r ­
n e )  s p rz e d a m , a  
n a jc h ę tn ie j  z a m ie ­
n ię  z 3 - le tn . d la  
4 -le tn łe g o . L w ów , 
L w o w sk ich  10 /14 .

16759:

N O W O C Z E S N A  —  
s y p ia ln ie  sp rzed am  
W iad o m o ść  w  p r a ł  
n | ,  L w ó w , S łow ne 
k ie g o  8 . 16851 K U P IĘ  b ia łe  f i l i ­

ż a n k i n a  b u lio n . 
Z g ło sz e n ia  „ M a n i­
la “  L w ó w . A k a d e ­
m ic k a  24. 16760

Z E G A R E K  z ło ty  
. .D o x a “  d a m sk i — 
o ra z  p a l to  m ę sk ie , 
so rz e d a m . L w ó w  
P ie k a rs k p  48, m ie ­
sz k a n ie  2 A , od 
(16— 1 9 ). 16733:

P IA N IN O  p ie rw ­
sz o rz ę d n e j m a rk i 

od z a ra z  sp rz e d a m  
L w ó w . M iłk o w sk ie  
go  1 /4 . 16633:S P R Z E D A M  m e- 

•k le  b u c ik i n r  48. 
K u p ię  m ę sk ie  ko­
szu le  41 1 u b ra n ie  
n a  w y so k ieg o . — 
L w ó w , A sn y k a  15. 
m . 5, m ięd zy  6 —7.

16744 :

S P R Z E D A M  u b r a ­
n ie  m ęsW e, tre n e z -  
k o t, z a rz u tk ę  m ę­
sk ą , s u k ien k ę , m e­
s z ty  le tn ie  m ę sk ie  
41. w sy p  n a  pod u ­
szkę , p ie rz y n ę , c e ­
r a t ę  n a  s tó ł ,  n ie ­
p e łn y  se ’- v is  o b ia ­
dow y , w y ży m a cz ­
k ę  do  p r a n i a ,  w a- 
Mzkę f ib ro w a . — 
L w ó w , u l. Ż ó łk ie ­
w sk a  49, I I .  i>., — 
m . 16. 16764.

S P R Z E D A M  d u ży  
d v w a n  i w zm a c­
n ia c z  ra d io w y . —  
L w ó w  P e łc z v * s k a  
n r  25 /12 . 16728 :

W T L D O C Z K I ra so  
w e. b a rd z o  ł a d n e . ;

J^żko . L w ó w  u l. s n r z e ^ e n U . T y lk o  E L E G A N C K Ą  — 
P ł.ia ró w  K, m . 5, lu b ^ e y c h  pfcy. fe r* k ę  s k ^ r r a n ą  —
fcodz. 6— 8 p o p o ł.

16753

s p rz e d a n ia  no* 
Wa w i r ó ^ k n  —  do  
* n ^ k a  7R l i t r .  -  

L w ó w , —• 
Jakuba Hermana 

**  17, dozo rca .
10914

r .w ów , u l.  S z e n ty ' 
k ich  1/1.,* m . 4.

16731

"C T îP te « o "d n e  — 
naniofle d»msVł** 
*>6 n a  p ó łs lu n k u . 
z.'vów, Oh^i^ow. 
s îtlcg o  17 . 4 -  *

W 746

•valise  s k ó rz a n a  — 
^ ła szcz  d*m sW  17fi 
n a k ry c i*  s+ołowe 

'h łó s M e  s r e b ^  n a  
6 o só b . k u ch e n k ę

S P R Z E D A M  s tó ł  
g in e k o lo g ic z n y  z u  
m y w a lk ą  i w ia ­
d re m . L w ó w , u lica  
A sn y k a  6 , p ie r w ­
sze p ię tro , w  go­
d z in a c h  p o p o łu d n io  
w y ch . 16755

S P R Z E D A M  ko- 
s tłu m  e le g a n c k i —  
c iem n o  n ie b ie sk i —  
b re d n ia  m ia r a ,  g r a  
n a to w y  p ła sz c z  — 
w io se n n y , —  d w ie  
s u k n ie  je d w a b n e  — 
m o d n e , t*czk ę , to ­
reb k i : c z e rw o n ą  — 
" z a rn ą .  f i r a n k i  — 
w sz y stk o  p ie rw sz o  
rzęd n e . L w ó w , u l. 
K u b as iew icz a  9 A. 
m . 1. 16765:

K U P IĘ  —  ła d n a  
s k ó rk ę  k a ra k u ło w a  
c z a r n ą  o ra z  ko­
s tiu m  d a m sk i sp o r  
to w y  a n g ie ls k i n o ­
w y  lu b  m a ło  uży­
w a n y  n *  ś re d n i*  
osobę. ,,C  az . Lw.* 
. .N r  1 6 7 7 4 ":

F R Y Z J E R S K I —
s te ry l iz a to r ,  la sk i, 
m ę sk a , d a m s k a  — 
o b ru s  z s e rw e tk a ­
m i, rę k a w ic z k i ir- 
cho w e, s p rz e d a m  
L w ó w , S y k s tu sk a  
n r  23, f r y z je r .

16639

K U P IE  u b ra n k o  
sp o r to w e  n a  13- 
*etn{ego ch ło p ca , 

Lw ów « P o to c k ie g o  
«5 /9 , od 13— 16 i 
8— 1 1 .' 16772:

S P R Z E D  AM d y ­
w a n  żyw ieck i 
^50/250, —  s u k n ię  
w e łn ia n y , ró żo w a  
•za rn ą . je d w a b n a  

s z la f ro k , orarsonkę 
g r a n a t . ,  b lu z eczk ę

M as™ n a , łó ż k o  — ( b ia łą , je s n *  to re b -  
« p rzednm  L w ó w  . k ę  w szvfrtkp  n a  
Ozłały^oM-h Ą — |<»*f*dnN. —
T. p .,  g a n e k . m t* . ¡ S ta s z ic a  6, m . 7. 
i s k a n ie  8 . 16767:1  16771 :

S P R Z E D A M  b u ty  
o f ic e rsk ie  n ą  42. 
p ła sz c z  s k ó rz a n y . 
O g lą d a ć ; L w ó w  —  
K o śc iu szk i sześć —  
m . s ied e m . 16754

S P R Z E D A M  dw ie[ S P B Z E D A M  c Je -!S P R Z E D A M  b iu r - lK U P U J E  —  » ła re jp A T E F O N
k o łd ry , 2 koce , f i-  p li ł b o n jo u rk ę , jn -  ko  -  a n ty k ,  o rzech  .S Z Y B Y  I L U -; try c z n y  z
r a n k i  s ia tk o w e , — je n y  f u t r z a n y  ¿ a k ie  CTW a !

S P R Z E D A M  w ó - 
zek  g łę b o k i ,.K o n - 
k o n "  w  do b ry m  
s ta n ie . L w ó w , u l. 
M ałkow skiego  1 /4 .

16632:

S P R Z E D A M  ko­
s tiu m  d a m sk i g r a ­
n a to w y  n a  n is k ą  ; 
L w ó w , P o to ck ieg o  
65/9 , od  8— 11 i 
13— 16, 16775 :

K O S T IU M  p r z e j ­
śc iow y , c z a rn y  
R Ę K A W IC Z K I 
d a m sk ie , K O Ł D R Ę  
n o szw y , poszew k i 
'n o w e ) ,  p o d u szk i, 
M IN IA T U R Y , lu­
s t r a ,  la m p ę  s to ła -  
ea . K A P Y  S T O ­
Ł O W E  g a r n i tu r
do  w ó d k i, o b -u sy , 
s e rw a tk i S P R Z E ­
D A M . T.w ów . U1. 
Dwernłek*«»go 11 A 
m ie s z k a n ie  c z te ry  ; 
^zw on ió  4 r a z y  — 
1 6 - 1 9 .  16646:

t a k i e t  c z a rn y  3 /4 , c ik , la k ie rk i  38 
p rz e jśc io w y  —  n a  s u k n ię  b rą z o w ą  —  
s z c z u p łą  o sobę. — (w e łn ia n ą ,  popielą« 
L w ó w , N a b ie la k a  t y  k a p e lu s z  H iic k la  
c z tc ry , m . tr z y .

16649

P IA N IN O  s ta rs z e ,
p ro 8 to s tru n n e ,  zn i­
szczo n e , sp rzed am  
700 z ł . L is ty  „ G a ­
z e ta  Lwowska** 
„ N r  16816“ :

S P R Z E D A M  łó ż k o  
m e ta lo w e  i ja s n ą  
p sy ch ę . L is ty  G a­
z e ta  L w o w sk a  —  
„ N r  16(5*0“ :

S P R Z E D A M  ko­
s tiu m  z u p e łn ie  n o ­
w y , k o m b in o w a n y , 
g r a n a f o w a  s p ó d n i­
czkę , d ra p o w y  żar 
k ie t  n a  osobę ś re ­
d n ią .  O g lą d a ó  —
L w ó w , C h rz a n o w ­
s k ie j 11, m . 1, —  
m ięd zy  god z . 18 
d o  17, (m o c n o  p u - !o d  3 do  4. 
k a 6). 16263 • '

K u p ię  b u c ik i sp o r­
to w e  38 n ie  c z a r ­
n e , s t a n  p ie rw szo ­
rz ę d n y . L w ó w  u l. 
P e łc z y ń s k a  1 /7 .

16803

S P R Z E D A M  p ię k ­
n ą  b ie liz n ę  p o śc ie ­
lo w ą  i n a  p ie rz y ­
n ę , f i r a n k i  n o rm a l 
n e  i  sze ro k ie , o b ru  
sy , p ó łb u c ik i c z a r ­
n e  n ie u ż y w a n e  42, 

c ie m n e  p o k ry c ie  
n a  p ła sz c z  m ę sk i, 
p ie rw sz o rz ę d n e  —  
c z a rn e  u b ra n ie  n a  
ś re d n ie g o , e leg an c ­
k ie  su k rtie  p o p ie l. 
i g ra n .J, „ p ła sz cz  
w e łn ia n y  b ia ły  i 
w iśn io w y  n a  ś re ­
d n ią ,  k o łn ie rz  n u r  
k i.  L w ó w , M iko ła - 
ia  21, m . 4, I .  p .

‘ 16833

¡S P R Z E D A M  c z a r -  
S P R Z E D A M  | n y  k o s tiu m  o ra z
p ła sz cz  n a  8 - le t- ( s u k n ię  w e łn ia n a  —  
n ie g o , k o r^ a  n a  b ie , p o p ie la tą . L w ów , 
g u n a c h , k rz e se łk o , C h m ie low sk iego  
s to lik . L w ó w . ¿ w . n r  11 a , p a r t e r .

16778:

K U P IE  2 m a sz y n y  
-*o k r a i - n l a  eh le - I
h a . 2 l o ^ w n l e .  -  L  ^  '
1 a p a r a t  e ie k try e r  !R tepeck<ą- 1665w 
ny  d o  s u sz en ia  
w ło só w . —  L is ty :
..C aze+a T w o w sk a “  
,N r  1676*'

S P R Z E D  * M  e le ­
g a n c k i ż a k ie t  ko-

j K O C  now y , ko-
P IE K N E G O  lida s tłu m  p o n ie la ty  —  
s re b rn e g o  i k o lczy ! c z a r n e  p a n to fe lk i 
k i z m a r o n i  o ry -  n r  35 d o  sp n ted a - 
la n ta m i sp rz e d a m , n ia , L w ó w . P a w łl-  
L ln ty  ..G az . L w / '- k o w s k ie g ^  19. m łe - 
pod  „ N r  16834“  Is z k a n ie  2.

c iem n e , — s tó ł  f S T R A  w ięk szy ch  ¡k o m p le tn y
o rzec h
o w a ln y ) , .<tolik o- szy  od c z te ru  m ili-1 L w . „ N r .  
k rą g ły ,  b la t  m a r- !  m e tró w  g ru b o ś c i | ...... ................

L w ó w  u l. S u p iń -  8W ego d z iew ięć  
sk ieg o  n r  2 , m . 4 . Iw  p o d w ó rz u  16975 

16810 : -----------------------
S P R Z E D A M  w ó- 

S P R Z E D A M  su - zek  g łę b o k i i sp o r- 
k ie n k ę  w e łn ia n ą ,  j to w y ' w  b a rd z o  do 

m e sz ty  n r  35 i b ry ra  s ta n ie , ró w - 
p łó tn o  g u m o w e  n a  n }e$ w y p ra w k ę  n ie

p e le ry n v . L w ó w ,
K ru p ia r s ^ a  15, —  
m ieszk . 2 . O g lą d a ć  
od 13— 19. 16801 :

S P R Z E D A M  k a ­
m ie n ic z k ę  p rz y  u l.  
G ródeckim i, 75.000. 
L is ty  „ G a z . L w .“  
,N r  16786“ :

m ow lęoą , w a n ie n ­
kę , r a j tu ^ k i ,  su k ie  

nec zk i, b u ciczk i 
n r  22. Z g ło sić  ałę 
m iędzy  15— 17, —  
L w ó w , T a rn o w s k ie  
go 33, n a  b ra m ie  
d z w o n ek  s  g ó ry .

16791:

P A R C E L Ę  — p rzy  
S P R Z E D A M  p ie rw  ! P as iec zn e?  150 an- 
s z o rz ę d n a  k u c h e n -  ł.n i sp rz e d a m . LU 

W ia d o m o ść  —  g ty  ^ G s ^ t a  L w .“
L w ó w , —  F n le d r i-  “  ----------
ch ó w  5, d o z o rc a .

16781 :

F O R N IE R  D O B O ­
W Y , 2.000 m e tr . 
k w . s p rz e d a m . O - 
f e r ty  do  A d m . pod 
„ N r  16777“ :

K U P IĘ  —  m e sz ty  
c z a rn e , f r a n c u s k i  
o b ca s  n r  L*sty 
„ G a z e ta  L w o w sk a “ 
„ N r  16802“ :

,N r  16787“ :

W Ó Z F K  sp o rto w y  
w  d o b ry m  s ta n ie , 
s p rz e d a m . L w ów ,

to re g o  c z te ry , I .  p. 
do zo rca . 17116

K U P IM Y  P O Ł A  
M A N Y C H  (z u ż y ­
ty c h )  p ły t  g ra m o ­
fo n o w y ch  od 20 do  
500 k g . p o  z ł . 5, 
za  k ilo g ra m . O fe r ­
t y :  . .P ły ty “ , B iu ­
ro O g ło sreA  — T . 
P ie t r a s z e k ,  W a r-  
szaw a . M a rs z a łk o ­
w sk a  115. 1194

N A  L O D Y  k o n se r-  
w a to ry  d o  m ro ż e ­
n ia  w y ra b ia ,  m a  
n a  s k ła d z ie  p ra c o ­
w n ia  b e d n a rs k a  — 
E d w a rd  Olechów* 
sk i. K ra k ó w , K ra ­
k o w sk a  46. 1106

S Z A F Ę  tró M z łe ln n  
ta p c z a n ,  o b ra z y  i 
sp rz ę ty  d om ow e — 

16822 : ; sp rz e d a m . L w ów .
   i ż ó łk ie w s k a  95. —

■rthmiowv. n a rz u to  S P R 7 E D A M  ta n io  S Y P IA L N IA  j a s n a 1 m . 9 . 18986:
n o w \  p l u s o w ą  —~ |bucdk i i m e sz ty  — n o w o czesn a  —  do  -------  11 ■ '
r ,w ó w , K op o -n Jk n  .(„m akio  n r  S5 —  an i-zed an if . T / r t "  J A D A L N IE  now o-
n r  16, m . o s ’em .

16701

DO s p rz e d a n ia  — 
dziecinn*» la k ie ro ­
w a n e  łó ż> o  z  s ia t ­
k a m i. J w ó w , u !.

K'x"h - newski “go 
L 44. I .  p . ,  8 A.

16643 :

s p a r a t  r a d ’ows» — 
'v rm n c p ’acz . o b ra z  
W in te r a  135— 00, 
k o s tiu m  g r a n a to ­
w y , p łn o -c z  z im o­
w y  p v 's l 'i .  W iado - 
m o^ć u  d o zo rcy  — ‘ n a  v.
f i W Ó W ,

. .G n ze ta  L w ow ska*  
pod  . .N r  16817“ :

S P R Z E D A M  Rtoło 
w y  a n n r s t  p iw n y  

p o tr ó in v  a p a ra t, 
ii '  sodowa 

7am*>»*stv- n a  sok . Tw .^w , —- 
n o w sk a  14, o d  ?-6 . S t a s i c ą  6, m . 7.

16832 16— 18. 16805 :

•*-#sna, g a V n e t  i 
fo r te p ia *  k u p ie , 

^ ^ e r ty  . G az. Lw.* 
N r  16621“

NA K O TURN A CH  
p a n to f le  sp o rto w e  

L e sz czy ń sk ieg o  7 ;  c z a rn e  87. sp rz e -  
m . p ię ć . 16985 : d a m  (g o d z . 15 do 

21). L w ó w . Ł y ­
c z a k o w sk a  129. m . 
iedon  (p ro s z ę  pu- 
k a ć l)  16350

Ł Ó Ż E C Z K O  koszy ­
k ow e s p rz e d a m  —  
L w ó w , K ę trz y ń s k ie  
g o  2 7 /19 . 16648

O B U W IE , d re w n la  
k i a r ty s ty c z n e , po­
deszw y , w y sy ła  za­
liczen iem  —- f irm a  
, S zczepko  —  T ort- 
k o “  K ra k ó w  H a la  
T a rg o w a  22. 1152

S P R Z E D A M  z ło ty  
z e g a re k  d a m sk i n a  
r ę k ę  o k r ą g ły  l l o ­
r a .  r r o c b c w n lk  — 
w sy p  di>>T 1 m a ły , 
nł*r7Czylr g r a n .  — 

j-w k n ię  c z a r n ą  J e '  
— - i wabn*} 1 bo le '*  
el*- J b lu z k ę  p ie l^PR^FD^M 

**ar''M y-gs 
^o^towy ito^cyjMlkołaH 
^ l o n o w r  , Ó w , ) ! ,  p .,
Lv. “ . W' i I popo’

P IA N IN O  k u p ię  
p ie rw s z o rz ę d n e j 

m a rk i  (P le y c l. C a­
v ea u  I t .  p .)  n o ­
w y  ty p . now oczes  
n a  m e c h a n ik a  w  
d o sk o n a ły m  s ta n ie . 
O fe r ty  z p o d an iem  
m a rk i  1 cc n y  do  
„G az . Lw.** p o d  
..N r  f« 3 ?4 "

V A JS T A R S Z A  -  
a r y j s k a  f i rm a  

J 4 N  S F L T E N -
RR1CH. L w ó w  -  
" a r  H a lic k i 11 

tS A R K I, B I tV  
'IA . w s r - lk i

-wy zcî armi
•skie

| G IP S  d e n ty s ty c z n y
a la b a s tro w y , m u- 

' r a r s k i ,  d o s ta r c z a :  
E L  -  B E  -  H A  — 

¡L w ó w , —  O sso liń ­
sk ich  4 . T e le fo n  
n r  2-61-60. 16736

P IA N IN O  K U P I ?  
E W E N T . D O B R Y  
F O R T E P IA N . R E ­
A L N E  P O Ś R E D N I 
C T W O  P O Ż Ą D A ­

N E . Z G Ł O S Z E ­
N IA  O S O n iS T B »  
..R E K L A M A "  —  
L W Ó W , S Y K S T U - 
S K A  21. S K L E P  
L U B  T E L . 108-6».

15621

P E N SJO N A T Y  wU- 
le  — p a rc e le  w  
Z d ro jo w isk a c h  — 
s p rz e d a ć  — k u p ić  
m o żn a  bez  p rz e ­
szk ó d ! Z a in te re so  
w a n y m  b e z p ła t­

n y ch  in fo rm a c y j u 
d z id a  „IN F O R M A ­
T O R “  -  K rak ó w  
P ija r s k a  19. 112'

P O W I5 W C It B ax - 
t e r a  B ra n d a , D el­
la , R o b e r tsa , G lyn  
F a rn o la ,  G a lsw o r-  
th e g o  i in n e  n ow e 
i m a ło  u ży w an e , 
k u p ię . L w ó w  K ra  
kow s k a  9, H o te l 
„V ic to ria**  p o k ó j 
n r  11. 16517

Z N A C Z K I P O L ­
S K IE  w sze lk ie  k u ­
p u je m y  s ta ło . O fe r  
ty  z ce n am i n ad sy  
ł a ć : P o ls k i Dom 
F ila te l is ty c z n y , — 
W a rs z a w a  —  M a r­
s za łk o w sk a  116.

1047

K U P IĘ  m a te r i a ł  
n a  p a r k a n  (o g ro - 
dzenae) no w y  lu b  
u ż y w a n y . L is ty  —■ 
..G a z e ta  I  wowaka** 
„ N r  16454** \

Z N A C Z K I P O C Z ­
T O W E  o d sp rzed aw  
com  d o s ta rc z a  ko­
rz y s tn ie  —  P o lsk i 
D om  F ila te l is ty c e -  
ny . W a rs z a w a , — 

M a rs z a łk o w s k a  
n r  116. 1045

S P R Z E D A M  e**r
n e  m e sz ty  37 l 
łó d k i b rą z o w e  3$ j 
L w ó w , Ł y c zak o w ­
sk a  102, U  p ię tro , 
m . sześć . 16397

K U P IĘ  p a rc e lę  — 
o k o lica  łyczaków *  
s k a . Z gł. „G aze t»  
L w o w sk a “  —* ar«  
16785

K U P IĘ  w iększą  
ilość p ły t  g a ¿ ak to ­
w ych . P ^ .is e  c*nę 
i k o lo ry  d e  A d n  t 
..G azet*  L w ó w ,*  
. N r  16380-

P A R C E L Ę  bu d o w ­
la n ą  sp rz e d a ć , k u ­
p ić  m o ż n a  bez  ż a ­
d n y c h  p rz e sz k ó d  I 
Z a in te re so w a n y m  

b e z p ła tn y c h  in f o r ­
m a c y j u d z ie la  —- 

„ IN F O R M A T O R “ 
K ra k ó w , P i ja r s k a  
n r  19. 1127

M J t  zĘji K ilkase t 
k ilo g ra m ó w  k le ju  

s to la rsk ie g o , b la ­
ch y  po cy n  kow ane*  
i ż e la z n e j. P o d a ć  
ro d z a j , w y m ia r  i 
"en ę  d o  . G . L w ."  
d la  „ N r  16307“

S Z T R A JF C I?  m-A? 
sprze< iam . L w óy^, 
Klei>arow*xH - tt' 
m o stem  d r  ig i dom  
^ a  lew o. K li-n a  
S tan ia ła ? ? . 1639

K U P IS  w iek  
!*ośĆ ro g u  w o łf 

1 k ro w ieg o , 
e n e  d o  A 

„ f? s » e t?  T4t  
i . .N r  i m \ '

K U P IĘ  w a r i  s to ­
kowe i a u to m a t r  

[M acy szy r M leh n ł 
L w ó w . M ich r.ł*  4. 

i » 3 4 8



4 „GAZETA LWOWSKA 22-ko kwietnia ^

Poszukuje się

m aszynistów,
palaczy,
ślusarzy,
elektromonterów!
Wszyscy byli ko leją ' 
rze, obecnie bezrobo­
tni, czy też zajęci gdzie 
indziej (także w W ehr­
macht) mają się zgła­
szać codziennie z le­
gitymacjami I napisa' 
nym życiorysem od 
godz. 1 0 - 1 2  W 0 $ t- 
b a h n - M a s c h i n e n a m t
Lwów, Bahnhofplatz 1, 
II piętro, pokój nr 68 
Z a m i e j s c o w i  winni się 
zgłosić listownie. Osobi

1143
sty przyjazd niepotrzebny

P u d e r  d z ie c ię c y
ant isep tyczny

w przedwojennym  gatunku 
poleca
laboratoriom kosmetyczni

Dr. T. FIRLA
Lwów, nl. Piłsudskiego 11«
Telefon 201-63.

S p r z e d a ż  h u r to w a  i d e ta l i c z n a .  1186

SCHICHTA I
M Y D Ł O  « — » « » w

P roszek  do prania, Vim 
do czyszczenia najtaniej

w  K o s m e t y c e
Batorego 9.

Z d a rz a  s ię  często , *e k u p u je  
się  u  n a s

wyroby Schichta
io  za p as , p rz e z  co  n ie ra z  p r z e j ­
śc iow o s ą  w y sp rz e d a n e .

O trz y m a m y  w y ro b y  S c h ic h ta  
b ieżąco . 1 p ro s im y  o ła sk . z ro ­
zu m ien ie  1 n ie  cz y n ić  z a p a só w , 
.iżcby n ie  k rz y w d z ić  ty c h . k tó rz y  
rzec zy w iśc ie  p o trz e b u ją . 17153—

KOSMETYKA
Lwów, Batorego 9. Tel. 229-11.

C A Ł K O W I T E
w ytępienie robactw a przez 
„ASID“ , Lwów, Alleenstr. 1
M 2 Telefon 230-80.

N A U K A

D O B R A  p ed a g o g i-  
c zk a , b . n au c zy c ie l 
k a  s z k ó ł m u z . —  

u d z ie li L E K C Y J  
G R Y  N A  F O R T E ­
P I A N I E  w iec zo rn e  
g o d z in y  p o  d o ­
m a c h , m o łe  p ro w a  
d z ić  le k c ji w  n ie ­

m ieck im  języ k u . 
L is ty  , G az. T«w.“  
„ N r  16828“

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE

W P I S Y
P a ń s tw o w a  S zk o ła  P rz e m y ś lu  A rty s ty cz n eg o  w e  L w o w ie  

o g ła sza  w p isy  d la  m ło d z ie ży  że ń sk ie j i m ę sk ie j, n a  no w o  
u tw o rz o n y  w y d z ia ł fo to g ra fic z n y .

W a ru n k i  p rz y ję c ia :
1) U k o ń czo n e  17 la t.
2) rŚ w ia d e c tw o  u k o ń c z e n ia  8 k la s  ś re d n ie j  s z k o ły  s o ­

w ie c k ie j  lu b  6 k la s  g im n a z ja ln y c h .
O p ła ty  w p isu  10 zł. O p la ta  sz k o ln a  30 z ł. m ie s ięc zn ie . 

D la  m ło d z ie ży  n ie zam o ż n e j p rz e w id z ia n e  sa  z w o ln ien ia  
i u lg i w  o p ła ta c h  szk o ln y c h . W p isy  p rz y jm u je  S e k re ta -

 ---------- - • -  - * ■ 47 (v  ‘ - -r i a t  S zk o ły  p rz y  u l.  S n o p k o w s k ie j . 
ż y ń sk ie j)  co d z ie n n ie  o d  g o d z . 9—13.

w e jśc ie  o d  u l. t y  
17156 

D Y R E K C JA

(K O N IEC DZIA ŁU  U RZĘD OW EGO )

P O L E C E N I A  G O D N E  F I R M Y
PR ZĘD ZA  D O  C E R O W A N IA  M aria n  

K u k u ru d z a , L w ó w . K iliń sk ieg o  1.
1681Ü

P R Z Y JM Ę  od z a ­
ra z  p ie rw s z o rz ę d n ą  

f r y z je rk ę  sa m o ­
d z ie ln ą  s iłę . M iko­
ł a j a  1 . 17130 :

STR Z Y K A W K I L E K A R S K IE  d o  n a ­
p ra w y  (w s ta w ie n ie  no w eg o  cy lin - 
d e rk a  sz k la n e g o  a lb o  w lu to w a n ie  
z lu z o w a n e g o )  p rz y jm u je  f irm a  — 
A D O L F P F O T Z N E R  I S Y N O W IE . 
L w ó w . u l. S e m in a r iu m  4 n a p rz e c iw  
g łó w n e j pocz ty , te l. 210-09 godz. 
8— 16.  761

O K U LA R Y  S Ł O N E C Z N E . R O W E R O ­
W E  m o to cy k lo w e . J a n  L ip a . W a r ­
sza w a . M a rsz a łk o w sk a  102. p o k . 84.

963

P R Z E W Ó Z  SAM O CHO D AM I u s k u te c z ­
n ia  P e r n t r a n s p o r tu n te rn e h m u n g  — 
.,W  U H A G‘‘, L w ó w . Z yh lik iew l- 
cza  5a. m ie sz k . 6. te ł. 231-10. 990

P R Z Y JM U JE M Y  —
n a d a l s to la r z y  d c  
a k o rd o w e j ro b o ty . 
P ła c a  w e d le  u m o ­
w y . C iep łe  o b ia d y  
w e  fa b ry c e . Z gło­

sz e n ia : B e tten - 
H eu e r. M ö b elfa b rik  
L w ó w . S u p iń sk ie -  
go  7. -ć 16340

ROZM AITOŚĆ T O W A R Ó W  w  f irm ie  
J a n  M a lin o w sk i, L w ó w . B a to re g o  6.

1061

SPO D Y , T R E P K I n a  d rz e w ie  1 n a  
fib rz e , e le g a n c k ie  i  t r w a le ,  o ra z  
w sz e lk ie  d o d a tk i  d o  o b u w ia  le tn ie ­
go p o le c a  P ie rw s z y  S zew sk i D om  
W y sy łk o w y  S p ó łd z ie ln i P r a c y  
„S P O L N O T A ” . W a rs z a w a . W ilcza  
43. m . 4. N a  sk ła d z ie :  n a rz ę d z ia  
1 p rz y b o ry  sze w sk ie . S zczegó łow e 
k a ta lo g i  po  n a d e s ła n iu  25 g r .  w  
z n a c z k a c h . W o b e c  n a w a łu  za m ó ­
w ie ń  p ie rw s z e ń s tw o  p rz e k a z u ją c y m  
n a le ż n o ść  z  g ó ry . 1192

F IL A T E L IŚ C I! O k az ja , k tó r a  n ie  w r ó ­
ci — to  k w ie tn io w a , r a b a to w a  
s p rz e d a ż  z n a c z k ó w  p o ls k ic h . Czy­
ta jc ie  d u ż e  o g ło sze n ia  n ie d z ie ln e , 
c z w a r tk o w e . P o ls k i D om  F i la te l i ­
s ty cz n y . W a rs z a w a . M a rs z a łk o w ­
s k a  116. 1044

.C E N T R A L A  W O L S K A ", W a rs z a w a . 
C h ło d n a  68. te ł .  298-15. p o le c a : b a ­
te r ie . la ta r k i ,  ż a ró w k i o ra z  w sz e l­
k ą  g a la n te r ię  m e ta lo w ą- W y sy łk a  
za  za lic z e n ie m . 734

SAM O UCZEK  JEŻY K A  N IE M IE C K IE ­
GO b ez  p o m o c y  n a u c z y c ie la  zł 2 .— 
. .P o la k  w  N iem czec h “  — R o z m ó w ­
k i p o lsk o -n ie m ie c k ie , n o w e  w y d a ­
n ie  zł. 3 .— p o le c a  M ich a ł K o w a lsk i 
L w ó w  L e g io n ó w  19. D la  k s ię g a rn i,  
k io sk ó w , s k le p ó w  — r a b a t .  W y ­
sy łk a  n a  p ro w in c ję  po  p o p rz e d n im  
o trz y m a n iu  p ie n ię d z y , z  d o liczen iem  
50 g r .  p o r ta .  1207

N ACZYN IA  K U C H E N N E  a lu m in iu m  
em a lia , w ia d r a  c y n k o w e , w y łą c z n ie  
ty lk o  H u r t  „ S id ro " .  K ra k ó w , u l. 
G ro d z k a  55. te l. 226-91. 1150

C ZĘ ŚC I R O W E R O W E , o r g a n k i  b a te ­
r ie  — H U R T  — K ra k ó w . S tra -  
d om  27. te l .  226-92. 1148

P R A C O W N IA  M EC H A N IC ZN A . r e ­
m o n ty  m o to ró w , m a sz y n ., s z y b k o  i 
so lidn ie - Z a re m b a . L w ó w . ul- W a ­
ło w a  15. 1059

TA Ń SZY  h o  je s t w y d a tn ie js z y  
L e p sz y  zn a c z n ie  i s m a c z n ie jsz y  
W  k a ż d y m  sk le p ie  d o  n a b y c ia  
J e s t  H E R B A T O L -E M P E  (Jzisiaj

P O S Z U K IW A N Y
g e r m a n is ta  —• n a  
sk ro m n y c h  w a ru n . 
k a c h . le k c je  ze ścl 
s łą  g r a m a ty k ą .  —- 
L is ty  „ G a z . L w  "  
„ N r  1 6 8 6 2 ":

PRYW ATNE

G IZ IO ! P o  r a z  o- 
s ta tn i  p ro szę  Cię 
p rz y je d ź , w  p r z e ­
c iw n y m  ra z ie  bę­
d z ie  g o rz e j .  S te f . 
I I .  16629

L E K C J I  now o^ze

s ro g o  f o i t r o t t ; » —  (P A N I  P rz e s ta s z e w
ro zp o cz y n am  śro d a ) , . . .  „  ,
22. k w ie tn ia . ó s m a ; ‘łk»

T w ó w , K oper I o r  35# 
16. 1*806,

17038

W as: 
zyk  i  n»
riolskim 

im- Rem :

ZAGINIENI

k rałka |ran, 
y b llld ew i p rzez

, , M n.
P O S Z U K U J Ę  #Ki 
m in o w a n e g o  nai. 

e z y e le la  a te n o g r  
f il n ie m ie c k ie j ,  
^ r to e z e n la  p isem i 
'o  „ O a z a tv  Lw  

h!  „ i l r  16885"

B oh- 
a re s z to w a n y  
N K W D  28. 

1940. W iad o ­
m o śc i o  je g o  lo s ie  
p ro sz ę  p o d a ć  —  

N ow ak lw B ki, —  
L w ó w , J a p o ń s k a  

m . d w a .
1MU

1004

O PA S K I B R ZU SZN E, p rz e c iw  o b n i­
że n iu  ż o łą d k a . — B a n d a ż e  p r z e p u ­
k lin o w e  i t .  d . — In f o r m a r je  b ez­
p ła tn e .  — Z a k ła d  o r to p e d y c z n y : 
D ro h o b y cz . S o b ie sk ie g o  24. 1171—

D Z IĘ K I u m o w o m  z  W y tw ó rn iam i 
p r ę d k o  i ta n io  o trz y m a c ie  w sz e lk i 
s p rz ę t e le k try c z n y  w  f irm ie  w y sy ł­
k o w e j H . M irec k a . W a rs z a w a . M a r­
s z a łk o w s k a  102-33. 1214

A PA SZK I — d u ż y  w y b ó r  — J a n  
M a lin o w sk i. L w ó w . B a to re g o  6.

1232

W OLNE PO SA D Y

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  In ż y n ie rsk ie  -  
(  p rz e p ro w a d z iło  w ie le  b u d o w li n a  
w sc h o d z ie )  p o s z u k u je  p ie rw s z o rz ę ­
dn eg o . o d p o w ie d z ia ln e g o  z a s tę p c ę . 
P ro g ra m  p ra c y :  k o n s tru k c je  s ta lo ­
w e. m o s ty , b u d o w a  k r a n ó w , ś r o d ­
k ó w  t r a n s p o r to w y c h , k o tło w n i, u - 
rz ą d z e ń  o g rz e w a ln y c h  (g o rą c y m  p o ­
w ie trz e m ) . r u ro c ią g ó w , s ta c y j  ben- 
zy n o w y ch . Z g ło szen ia  p o d  B . R . 129 
d o  A la -B rem en . 1225—

a r y j k ę " ze z n a ­
jo m o śc ią  n ie m ie c ­
k ieg o  je zv k a . N IE ­
M IE C K IE J s te n o ­
g ra f i i  i  m a sz y n o ­
p is a n ia  P E R F E K T  
p rz y jm ie  n a ty c h ­
m ia s t f irm a  ..S ie ­
m e n s “  L w ó w . J a ­
g ie llo ń sk a  5^7. —

16522

D Z IE W C Z Y N A
p iln a ,  b a rd z o  czy­
s ta ,  u m ie ją c a  do ­
b rz e  g o to w a ć , p o ­
s z u k iw a n a  do  n ie -l U N IE W A Ż N IA M

U N IE W A Ż N IA M
s k ra d z io n ą  o p a sk ę  
A . 19826. 16542

m ie c k ie j ro d z in y  z 
d z ie c k ie m . Z g ło sze­
n ia  u  d o zo rc y  —  
L w ó w , K a d e c k a  18 
m ięd zy  R odziną  — 
12— 18.30 i p o  
17 .30 . 16991:

P O S Z U K U J Ę  m ę­
sk ieg o  f r y z j e r a .  —  
L w ó w , S ien k iew i­
c z a  p ię ć , S k u lsk i.

16683

P R Z Y JM IE M Y  n a
ty c h m ia s t :  T E L E -
F O N IS T K K Ę  w ia r 
d a ją c ą  ję zy k iem  —  
p o lsk im  1 n ifm ie c -  
k im . P O R T J E R A  
D Z IE N N E G O  i DO 
Z O R C Ę . m o ż liw ie  
ze z n a jo m o ś c ią  ję ­
z y k a  n ie m ie ck ieg o . 
Z g ło sz en i*  a ry jc z y  
k ó w :  F i r m a  F .
R e ic h e l t, L w ó w  —  
K a z im ie rz o w s k a  4.

16843:

D O  p rą «  w  o g ro ­
d z ie , p o trz e b u ję . 

L w ó w  L w o w sk ich  
D zieci 70, m ięd zy  
.V -5. 17146:

Z G U 3Y

U N IE W A Ż N IA M
s k ra d z io n e : m e tr y ­
kę , p a s z p o r t ,  in n e  
z a  zW rot w y n a g ro  
d z e n ie . P łe t ru s z k ie  
w ięź Ir«»na, L w ó w , 
D em b iń sk ieg o  24/2 

16962

zg u b io n e  d o k u m e n ­
ty  n a  n a z w isk o  —  
F ro m s  T a d e u s z . — 
Z w ro t z a  w y n a g ro  
d z e n ie m  u l .  GipBO- 
w a  40 a ,  p a r t e r  —  
L w ó w . 17007.

D N IA  18. k w ie t­
n ia ,  zg u b io n o  to ­
re b k ę  z d o k u m e n ­
ta m i :  m e try k ę  u ro  
d z e n ia , św iad ec tw o  
szk o ln e  in d e k s  z 
T e c h n ik u m u , p a sz ­
p o r t  le g ity m a c ję  z 
..Jedności**, le g ity ­

m a c ję  sz k o ln ą  ł 
k a r t ę  r e j e s t r a c y j ­
n ą  n a  n a z w is k o : 
K a d łu b ie c  B ro n i­

s ła w a . —  U czc iw y  
z n a la z c a  p ro sz o n y  
je s t  o  z w ro t  —  za  

w y n a g ro d z e n ie m . 
L w ó w , L e w a n d ó w - 
k a , P o d k o m o rs k a  
n r  6 . 16895:

M IESZKANIA — SK LEPY

P O S Z U K U JE  s ię  d la  R e ic h s d e u ts c h e -  
ró w  k i lk a  ła d n ie  u m e b lo w a n y c h  
p o k o i d o  w y n a ję c ia , p o c z ą w s z y  od 
1-go m a ja  1942. Z g ło szen ia  lis to w n e  
K lin k e n b e rg . L w ó w  — R a tu sz . R e ­
s ta u r a c ja  . .R a t s k e l le r “ . 16444

U N IE W A Ż N IA M
z g u b io n ą  le g ity m a ­
c ję  M ie jsk ich  Z a ­
k ła d ó w  W odo c iąg o  
w ych  : P a sz k ie w ic z  
W ła d y s ła w . 17002 :

U N IE W A Ż N IA M  
s k ra d z io n y  p asz ­

p o r t  so w ieck i, poś­
w ia d c z e n ie  U rz ę d u  
p ra c y . m *t,rykę 
le g ity m a c ję  szk o l­
n ą  k u r s u  przygo t.o  
w aw czeg o  d o  szk ó ł 
zaw o d o w y ch . M ie­
cz y s ła w  J a w o ro w ­
sk i, L w ó w . S try j-  
eka  24 . 16961

P O W A Ż N A  f i rm a  
p o s z u k u je  lo k a lu  

n a  s k ła d , n a j le p ie j  
w  ś ró d m ie śc iu . —  
Z g ło sz e n ia  te le fo n  
236-29. 16721 :

R E IC H S ­
D E U T S C H E R  n a  
k ie ro w n ic z y m  p ry ­
w a tn y m  s ta n o w i­
sk u  .p o s z u k u je  w e  
L w ow ie  cz y steg o ,

P O K Ó J  u m e b lo w a­
n y  z k o m fo r te m , 
p o s z u k iw a n y  p rz e z  
d w ie  p r a c u ją c e  —  
p a n n y .  L is ty  .G a­
z e ta  Lwowska** —  
„ N r  16722“ :

B L O W A N E G O  P O  
K O J U  z ła z ie n k ą ,  
te le fo n e m , u s łu g ą .  
O fe r ty  „ G a z , L w .‘ 
„ N r  17014“

P O K Ó J , k u c h n ia , 
d z ie ln ic a  p o ls k a  — 
p o s z u k iw a n e  —- za  
w y n a g ro d z e n ie m . 

L is ty  „ G a z . L w .*‘ 
„ N r  17004“

P O K O JU  u m e b lo ­
w a n e g o  k o m fo r to ­
w ego . o sobne  w e j­
śc ie  (m o ż liw ie  u-

p o szu k u je  z a ra z .  — 
D obrze  z a p ła c ę . — 
L isty  ,,G az. L w .“  
. .N r  16797“

Z A M IE N IĘ  m ie ­
sz k a n ie  je d n o iz b o ­
w e z g az em  z a  je ­
d n o  lu b  2 -p oko jo -

P O K Ó J , k u c h n ia , 
do w y n a ję c ia . —  
L w ó w , S w ię to k rz y  
s k a  50. Z g ło sz e n ia  
do  10. r a n o  16873.

D ła tą . L w ó w , Z ba- 
r a z k a  5 , m . 13.

16839:

W Y N A J M Ę  k o m ­
fo r to w y  p o k ó j, d la  
?e d n e j,  d w ó ch  p a ń  
w e jśc ie  z k la tk i  —  
L w ó w . R o zw ad o w ­
sk ieg o  50, m . 11.

16841.

O D N A JM Ę  pokó5 
p rz y  ro d z in ie . —  
L w ó w , u l.  K u rk o ­
w a  11 a , m . sześói 

16871 :

j    n t—r--<—-r~rrir n- n  r  r  r  r  r  ru ^ irtw in i |

W  B A R Z E  A M E R Y K A Ń S K I M

S A M O C H ó p  n a
w ęg ie l d rz e w n y  — 
je d n o to n o w y , sp rze  
d a m . L w ó w , M a r­
c in a  65, u  D em ko- 
w ic z a . 16627

S P R Z E D A M  m a ­
s z y n ę  n o ż n ą  p ie r ­
ś c ie n io w ą  —  s ta n ' 
d o s k o n a ły . L w ó w , 
u l .  G ró d e c k a  81 — 
b r a m a  V I I I .  m ie ­
s z k a n ie  224, U l .  
p ię t ro .  (D o m y  k o ­
le jow e)*  16675

S Z L A U C H Y  
W S Z E L K IC H  

R O Z M IA R Ó W . —  
K R A N Y  W O D O ­
C IĄ G O W E , G A Z O  
W E . N A R Z Ę D Z IA  
R Ó Ż N E  —  N A D E ­
S Z Ł Y . „ T E C H N O ­
SER V IC E** O B E C ­
N IE  L W Ó W , U L . 
S Y K S T U S K A  23. 
T E L E F O N  206-00, 
C Z Y N N Y . 16693

K U PN O  -  S PR Z E D A Ż

W A Ż N E  D LA  K U P C Ó W  w e L w o w ie . 
Z a ła tw ia m  so lid n ie  z a k u p  1 e k s p e ­
d y c ję  to w a ró w  z b r a n ż y  g a l a n te r y j ­
n e j. k o s m e ty c z n e j 1 f a r b i a r s k i e j . — 
„ R u c h “ . W a rs z a w a . A l. J e ro z o l im ­
sk ie  32. 1 2 2 1 -

T R E N T O W S K IE G O : „ P a n te o n  w ie d z y  
lu d z k ie j“  k o m p le t w  d o b ry m  s ta ­
n ie  k u p i  k s ię g a r n ia  J .  F o l t ik a .  
L w ó w . W e h r m a c h t s t r .  (B a to re g o )  30

1161

K SIĄ Ż K I N A U K O W E  e n c y k lo p e d ie  
d la  m ło d z ie ży  — n o w sz ą  b e le t ry s ty ­
k ę  o ra z  4 i 5 „ Ś w ia t  1 Ż y c ie "  k u ­
p i L u b iń sk i . L w ó w . H o te l „ V ic to ­
r i a " .  K ra k o w s k a  9. 17078

„E F E M E R Y D Y  A ST R O N O M IC Z N E “  —
k o m p le t 1 p o szcze g ó ln e  ro c z n ik i 
k u p i  k s ię g a r n ia  J .  F o l t ik a , L w ó w . 
W e h rm a c h ts t r .  (B a to re g o )  30. 1160

”  1
K U P IĘ  k re d e n s  k u c h e n n y  n o w o czesn y  

w r a z  z lo d o w n ią . L w ó w ! B a r to sz a  
G ło w ack ieg o  80. — S o c h a c k a , m ie ­
d z y  9 a 12 p r z e d p o łu d n ie m . 16963

B IB L IO T E K Ę  W IE D Z Y  -  w y d . T rz a -
sk i. E v e r t a  i  M ic h a lsk ie g o  — p o ­
szcze g ó ln e  to m y  k u p i  k s ię g a rn ia  
J .  F o ltik a . L w ó w . W e h rm a c h ts t r .  
(B a to re g o )  30. 1159

— Głowa do  góry, g rubasku  1 P rzepi­
jem y te raz  twoje o sta tn ie  bazy.

P O S Z U K U J Ę  do- U N IE W A Ż N IA M
b r e j  n au c zy c ie lk i zg u b io n y  A u sw e is  

ję z y k a  n ie m ie ck ie -  N r  92 w y d a n y  F * - 
g o  od z a ra z .  L is ty  b r y k a  ty to n ia  w  
d o  „ G a z e ty  L w  ** W in n ik a c h  n a  n a -  
, .N r  16727“ : zw isk o  —  K O Z A K

G R Z E G O R Z . 16637
P R Z Y JM IE M Y  n a  
ty c h m ia s t  G O Ń C A  
B IU R O W E G O  z n a
ją c e g o  ję zy k  p o l­
sk i i n ie m ie c k i. — 
Z g ło sz e n ia  a ry jc z y  
k ó w : F .  R e ic h e lt 
L w ó w , K a z im ie rz o  
w sk a  4 . 16724

D W Ó C H  s iln y c h
c h ło p c ó w  ze ś re ­
d n im  w y k sz ta łc e ­
n ie m , p o s z u k u je  

ja k ie jk o lw ie k  p r a ­
cy  n a  p ro w in c j i .  
„ G a z e ta  L w o w sk a "  
. N r  16726“ :

P IE L Ę G N IA R K Ę
ru ty n o w a n ą  —  do 
s ta r s z e j  c h o re j p a ­
n i  o r a z  p o k o jo w ca  
p r z y jm ie  z a ra z  —  
F o lw a rk  W y ż łó w ; 
p . B e łz . 1209 :

S Ł U Ż Ą C A  zd ro w a  
1 c z y s ta  p o trz e b n a  
z a ra z . L w ó w , 8w . 
Z o fii 4, m . t r z y .

17045:

S K R Z Y P E K  p ie rw  
szy  i d ru g i ,  k la r ­
n e c is ta , s ak  so f o n i- 
s ta ,  c z e lis ta , te n o -  
r z y s ta ,  p ia n i s ta  —  
f le c is ta ,  o b o is ta  —  
p u z o n is ta  p e rk u .

T O W A R Z Y S T W O  U bezoieczcA  „F !o -  
H a n k a “  o b s a d z i w  lic z n y c h  m ie j­
sc o w o śc ia c h  p ro w in c jo n a ln y c h  D y ­
s t r y k tu  o p ró ż n io n e  ' , ta n o w isk a  k i e - . s i s t n  ac c o rd e o n i-
ro w n ik ó w  A jc o c y i. F 'ożąrlana  z n a  , s ta , b a s is ta  (a u z a -  
j o n o ^  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  i u k r a iń  j f o n )  t r ę b a c z  p c -  
sk ieg o . Z g ło szen ia  k ie ro w a ć  d o  O d- I trz e h n !  d o  o rk ie -  
d z ia łu  T o w a r z y s k ą  w e L w o w ie  u l .  jn t ry .  L is ty  d o  A d- 
3-go M aj«  1/* T u n is tra sse ). ¡ m in in ir a c j i  , ( W .

17047— iL w ,"  „ N r  16818“

P O S Z U K U J Ę  lo ­
k a lu  n a  w y tw ó r ­
n ię  s to la r s k ą  ; k u ­
p ię  m a sz y n y  i u - 

r z ą d z e n ia  s to la r ­
sk ie , o r a z  w y n a j­
m ę  3 lu b  4 p o k o je  
z k u c h n ią  w  o ko ­
licy  W ie n e r s tr a s s e  

(T o k a rz e w sk ie g o )  
O fe r ty  k ie ro w a ć  t 

W ik to r  U rb a ń c z y k  
L w ó w , B o g d a n  ów - 
k a , Z y g z a k g a s se  7.

16780

U N IE W A Ż N IA M  
z g u b io n ą  le g ity m a ­
c ję  k o le jo w ą  p a ­
s z p o r t  o so b is ty  { 

in n e  p a p ie r y  n a  
n a z w isk o  —- K a ro l 
M y k ie ta . 16894 :

U N IE W A Ż N IA M
z g u b io n y  p a s z p o r t  
n a  n a z w is k o : H e­
le n a  B ie la ń s k a  i 
r ó ż n e  z a p is k i —  
w ra z  z to r e b k ą .  —  
Ł a sk a w e g o  z n a la z ­
cę p ro s z ę  o  z w r o t :  
L w ó w , u l .  T r a u ­
g u t t a  10, m . 10.

16941:

K U PIM Y  d w a  d o  t r z e c h  m e tr ó w  k u -  
b ie ż n y c h  w a p n a  g aszo n eg o . Z g ło ­
szeń  fe T- R e ic h s d e u ts c h e  B ä c k e re i 
H a n s  E ib e r . L w ó w . K a w e c k is tr .  3.

16964

U N IE W A Ż N IA M  
s k ra d z io n y  A usw eis  
b ia ły  n a  n az w isk o  
L in k e r t  L eopo ld , 
L w ó w . S ie g f r ie d ­
s t r a s s e  85. 16800

U N IE W A Ż N IA M
zg u b io n y  p a s z p o r t ,  
i k a r tk i  iy w n o ś c io  
w e, A n n a  F a fu ła .  
L w ó w , K u ź n ie ró w -  
k a  41 . 17006:

U N IE W A Ż N IA M
le g ity m a c ję  ,J e d ­
n o ść“  n r  11069 n a  
n a z w isk o  G a j S ta ­
n is ła w , L w ó w .

17147:

ZNAKI RUCHU KOŁOWEGO

Pr/eâfrzegać v  ero­
sie jazdy na drodze głównej.

K U PIM Y  z d ję c ia  z o k re s u  o k u p a c j i  
b o lsz e w ic k ie j . Z g ło szen ia  w  s e k re ­
ta r ia c ie  ..G a z e ty  L w o w s k ie j“ . — 
L w ó w , S o k o la  4. 1231

K R A W A T Y  M Ę S K IE  -  d u ż y  w y b ó r  
J a n  M a lin o w sk i, L w ó w , B a to re g o  6.

1233

S P R Z E D A M  c z a r ­
n y  p ła sz c z  m ę sk i, 
m e sz ty  41, k a p e ­
lu sz  H iic k la  d a m ­
sk i, z ie lo n k a w y  —  
n ła sz c z  sp o rto w y , 
je d w a b n ą  s u k n ię  i 
n ła sz c z  d la  s t a r ­
sze j p a n i .  K iosk , 

A k a d e m ic k a ' —  
L w ó w . 16630

F IL A T E L IŚ C I  *ą-
d a jc ie  b#*rp ła tnego  
in te re s u ją c e g o  — 

k o m p le tu  p ro s p e k ­
tó w . P o ls k i D om  
F ila te l is ty c z n y  — 

W a rs z a w a  M a r ­
s z a łk o w s k a  116.

1022
K TTPIĘ M O T O ­
C Y K L  100 —  200 
cm . sześć , n o w y  
lu b  w  b a rd z o  d o ­
b ry m  s ta n ie .  Z g ło ­
s z e n ia  : L w ó w . — 
S y k s tu s k a  1 . K a n r  
fo w a ry  M . O h la - 
b ia k , god z . 8— 13 
i -5— 19 . 16852

M A SZY N Ę d o  szy
cia nożn li S in g e ra  
p r a w ie  n o w ą  — 
s p rz e d a m . L w ó w , 
Z a c h a r ie w ie z a  5^5 
o b o k  P o lite c h n ik i 

16538

K U P U J E M Y :
rycynus 
stearynę 

M wosk biały 
I  olej p a r a fin o w y

LABORATORIUM KOSMETYCZNE

Dr. T. FIRLA
Lwów, Piłsudskiego 11a. Tel. 201-83

3  A  R  W  N  I K J
O K O L I T

Ir-  ^
( A / f  { ¿ M ï û b h m û h
WEfcNYPtoWEfcNY-BAWEfcNY
DEOWABIU-POflCZOCH-FIRANEK

A K R A U S S E  W A R S Z A W A
106«

S IE R O S Z E W S K IE G O  -  k o m p le t d z ie l 
k u p i  k s ię g a rn ia  J .  F o l t ik a .  L w ó w . 
W e h rm a c h ts t r .  (B a to re g o )  30. 1158

D Y W A N  p e r s k i  d o b ry , t a k i e  smyr* 
n e ń s k i łu b  ły w ie e k ł  k u p ię . L w ó w . 
F r ie d r ic h ó w  2, m . 8 . 992

O BRU SY  k o lo ro w e , g a r n i tu r y  b ia łe , 
k a ż d ą  Ilo ść  k u p ię  L w ó w . K o śc iu sz­
k i 1. p o r t i e r .  16740

S P R Z E D A M  m e ­
s z ty  d z ie c in n o  n r  
33, b u c ik i a p o r to ­
w e  t i r  36 w  d o ­
b ry m  « ta n ie . —  
L w ó w  u l .  B o czn a  
S w ię to k rz y a k le j 8 ;  
I .  p . ,  —  d rz w i n a  
lew o. 16897 :

J A D A L N I®  n o w o ­
cz e sn ą , o rz e c h  k a u  

k a s k i, F IR A N K I  
sa lo n o w a , s p r z e ­

d a m  o k a z y jn ie . —  
L w ó w , G ro ttg e r a  
n r  1 0 /8 . 16711

SPR Z E D A M : fu t ro
c z a rn e  ła p k i  w c ię ­
te  n a  i r e d n łą  w  
b a rd z o  d o b ry m  — 
s ta n ie , k a p ę  b ia ln  
n a  2 l ó i k a  h a f to ­
w a n ą  z  f r e z  s p o ­
d em . u b r a n ie  na 
w y so k ie g o  ja sn o  
n o o ie la te  w  b a rd z o  
d o b ry m  s ta n ie . — 
L is ty  „ G a z . L V ."  
„ N r  17030“

D/T. „GflLTEX“

„Praktyczna galanloria“
Warszawa. Marszałkowska 103
IMPORT: sztucznej biżuterii, 

guzików, grzebieni oraz 
różnej galanterii.

DZIAŁY t zabawek, organ­
ków, grzechotek i luster. 

C enniki na żądanie. 739

A V  V  I  8  O  
A t u t t i  g li I ta l ia n i  r e s id e n ti  a 

^ e o p o li  e  d in to r n i  d i  p re s e n -  
♦arsi s ú b ito  a l ia  s e d e  d e i F a sc i 
f ta lia n i A ir Ę s tę r o  FÜ rstensfcr. 69 
? e r  u r g e n t i  c o m u n ic a z io n i.

II F id u c ia r io  
E w a ld  L Iv io  V IO LO

Z A W IA D O M IE N IE
W s z y s tk ic h  W ło c h ó w , za m ie sz ­

k a ły c h  w e  L w o w ie  i o k o lic y  w z y ­
w am  d o  n a ty c h m ia s to w e g o  zg ło ­
szen ia  s ię  w  P a r t i i  F a s z y s to w sk ie j 
V w ów , F Ü rn s te n s t ra s s e  69.
17088 K ie r . P a r t i i  F a sz .

E w a ld  L I v i o V f o L O

F U T R O  d a m sk ie
m a te r i a ln e  b ib ro le . 
m ik ro fo n , p e le ry n ę  
»>eczeniki. k a p ę  n a  
ł ó ż k a  s p rz e d a m  —  
L w ó w . Ł y c z a k o w ­
sk a  15/8, god z . 1-8 

16716

S P R Z E D A M  su k ­
n ię  je d w a b n ą  n ie ­
b ie sk ą , b lu z k i h a f ­
to w a n e , p o szew k i, 
k o szu le  m ę sk ie  i 
n n e . L w ó w , P o - 

fock ieg o  40 m . 5, 
12— 6. 16876 :

..T E C H N O S E R - 
VICE** P R O S I  O D  
N O T O W A Ć  T E L E  
F O N  20«-00 C Z Y N  
N Y . P R Z Y J M U ­
J E M Y  T E L E F O N I  
C Z N IE  Z A M Ó W IĘ  
N IA  P R O W I N C J I  
W Y S Y ł.K A  P O C Z  
T A , P O B R A N IE M  
L W Ó W , S Y K S T U ­
S K A  23. 16694

D O  s p rz e d a n ia  m a  
s z y n a  d o  koszen ia , 
s z w a j s a p a r a t ,  t r z y  
m a s z y n y  d o  w y ro ­
b u  w o d y  sodow e j, 
s z t r a j f e r  n a  p a ­
só w k ę , p o m p ę  w o­
d n ą  w y lo t 2° n a  
p a s . L w ó w . 
powft 8, m

K S IĄ Ż K I te c h n ic z ­
n e  j a k : M ie ln ic k i : 
U s t r o je  B u d o w la ­
n e ;  T im o s z e n k o : 
W y trz y m a ło ś ć  m a ­
te r i a ł ó w :  B r y ła :

p o d rę c z n ik  in ż y ­
n i e r s k i ; O s t :  T ech  
n o lo g ia  c h e m ic z n a  
i in n e  k u p ię . —  
L w ó w , K ra k o w s k a  
n r  9. H o te l „ V ic -  
t o r i a “  p o k ó j  11.

16516

K U P I Ę  sp o rto w e  
m e sz ty  d a m sk ie  — 
n is k i o b c a s  / ( ż ó ł t e  
lu b  b rą z o w e )  n r  
88. ty lk o  w  b a rd z o  

d o b ry m  s ta n i e  1 
g a tu n k u .  L w ó w  — 
J o z a f a t a  8, m . 14 
(k o ło  k o ś c io ła  fiw. 
E lż b ie ty ) .  16996

K U P IĘ  d a m sk i r o ­
w e r . ty lk o  p ie r ­
w sz o rz ę d n y . Z g ło ­
s z e n ia : L w ó w , H a ­
l ic k a  19. T e le fo n  
279-63. 1653f

K U P IĘ  K S IĄ Ż K I
T a ta r k ie w ic z : H i­
s to r ia  f i l o z o f i i ; — 
W i tw ic k i : P sy c h o ­
lo g ia “  ; B y s t r o ń : 
D z ie je  O b y c z a jó w , 
C u d a  P o l a k i ; T re -  
t e r ;  M a te jk o , H i­
s to r ia  sz tu k i l  In ­
ne  w a r tó ś e io w e  —  
L w ó w , K ra k o w sk a  
n r  9, H o te l „ V ic ­
to r i a  **, p o k ó j  11 

16518

K U P IĘ  o r g a n ty n ę ,
Vrz«»*ło p o low e. —

S z k a r  I L w ó w , u l.  B ie ló w - ......
? .  i «Ma L ê C u k ie r-!  in s k i.  L is ty  A dm  
16626! n ie .  16892 ¡ „ N r  16398"«

P O S A D  
P O S Z U K U JĄ
S A M O T N A  z a jm ie  

s ię  s am o d z ie ln ie  
d o m e m , g o s p o d a r­
s tw a  m ie js k ie g o  —  
ja k o  te ż  w ie jsk ie ­
g o , w s z e c h s tro n n a  
w iad o m o ść , o p ie k a  
n a d  c h o ry m . 
L w ó w , Ż ó łk ie w s k a  
n r  2 /4 , C h y lk o ..

16784

P R Z Y J M Ę  p o sad ę  
b u f e t ó w ^  lu b  k e l­
n e rk i  w s o lid n e j 
f i rm ie ,  d a m  k a u ­
c ję . L i s ty  „ G a z e ta  
Lw.** „ N r  16983'

R U T Y N O W A N A
m a s z y n is tk a  p o lsk o  
n ie m ie c k a , p o szu ­
k u je  p o s a d y  —  n a  
sk ro m n y c h  w a ru n  
k a c h . , ,G a z . Lw .* 
„ N r  16882**:

M Ł O D A , c h ę tn ie  
w y je d z ie  n a  w ieś  

d o  d z iec i, pom oc 
w  g o s p o d a r s tw ie :
z n a jo m o ś ć : szycie  
ję zy k  nłw m . u k ra -

V A C U U M
a p a r a t  n a  300 l i t r .

TABLETARKĘ
w iró w k ę  z m o to re m  k u p im y  z a ra z

M. P U J D A K
W A RSZA W A . M a rs z a łk o w s k a  118 
211 T e l. *11-»!.

PO M O C  LEKARSKA

D R . T E O D O R  RA LLA B A N . o k u llsW
o p e r a to r ,  o rd y n u je  o b ec n ie . LwóW. 
u l- K o p e rn ik a  30. I I I .  p . w  goal 
1 0 - 1 2  1 15.30—17-teJ. te l. 260-W;

1082

L A B O R A T O R IU M  A N A LIZ le k a rs k i« 11 
d r .  W a n d a  M eJbaum . b . asyst-, Ch*" 
m il le k a r s k ie j  U . J .  K . L w ó f ;  
A sn y k a  3. te l. 292-02. 1?1M

ZA KŁAD F IZ JO T E R A P II  p o d  W«1-'
le k a r s k im  — D ia te rm ia  ( o d m r ^  
żeula) —  E a m p a  k w a rc o w a . H1*' 
binowa. — V ita lu x .  — E lc k try z a e J ’  
( P a n to s ta t) .  — M asaże: e l e k t r y c z f ' 
1 w ib ra c y jn e .  — In h a la c je  p a ró w '’’ 
Leczenie c h o ró b  reum atyczny«® ' 
g lC h ty czn y c h  1 n e w ra lg ic z n y « »  
w ła s n ą  m e to d ą  lu b  na z le c e n ie  JJ! 
k a rz y . L w ó w . u l. K o p e rn ik a  
I I I .  p . ________________

G IN E K O L O G  I A K U SZER  dr-
K ila r  o r d y n u je  ja k  d a w n ie j,  t  
S a p ie h y  89. te l. 235-18. ^

U R O L O G  d r .  med. T . L O R E N Z  p r * ^
m u je  w  c h o ro b a c h  n e re k  I 
m o c z o w o p tc io w y c h  o d  4—6 . L w *  ^ 
K lu sz y ń sk a  11. I .  p .

S T O M A T O L O i. D E N T Y ST A  le k  
P lii tro w lc z  M. o rd  o d  11—3 i \  \  
L w ó w . A l ts ta d ts tr .  ( S k a rb k ó w * * ^  
23. I . p  — L a h o r ,  te c h n .
T e l. 282-64.

D R . W . B IL IŃ S K I g l„ ek o lo g -* v ,,* f r l 
« f e a « . -  L w ó w . u » * ?

DAKCJA PP■EFONY; £ . <

o rd y n u je  o b cc n ic  
i  L e o n a  S a p ie h y  Aj. JP60S

OD G. 10—1 
. '  2 8 ,~  F r
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